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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 27 

grudnia — Jana Ewange­
listy.

Jutro wtorek, 28 gru­
dnia — Młodzianków i Teo­
fila.

Pojutrze środa, 29 gru­
dnia — Tomasza.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno z 

możliwością deszczu i burz, naj­
wyższa temperatura do 41F (6 C).

Jutro znacznie chłodniej, moż­
liwość deszczu, który zamieni się 
w śnieg.

Wschód słońca o godzinie 7:17 
rano, zachód o godz. 4:26 po pot.

OŚMIU PRZYWÓDCÓW “SOLIDARNOŚCI”
Negocjacje Izraela z Libanem

2 Transplantacje 
Wątroby 

w Ciągu 4 Dni
Pittsburgh (UPI) — 19-miesięcz- 

na Susan Petersen w ciągu 4 dni 
dwukrotnie przeszła operacje prze­
szczepienia wątroby. Pierwszej 
operacji dokonano w ub. ponie­
działek. Wątroba jednak nie funk­
cjonowała. Szczęściem dla dziew­
czynki, szpital był w stanie do­
starczyć drugi organ. W czwartek 
przeprowadzono drugą operację. 
Dotyczas Susan czuje się stosun­
kowo dobrze, mimo że jej stan 
jest określany jako “krytyczny”, 
czyli w takich wypadkach normal­
ny. W razie braku organu, dziec­
ku groziła natychmiastowa śmierć.

Podatek 
Od Benzyny 

Zatwierdzony 
Washington (UPI) — W czwartek 

Senat głosował za zniesieniem “fili- 
busterki” stosowanej przez niemal 
2 tygodnie przez sen. Jesse Helmsa 
(R.-N.C.), a obliczonej na nie do­
puszczenie do głosowania nad propo­
zycją zwiększenia federalnego podat­
ku od benzyny.

Ostatecznie Senat zatwierdził usta­
wę, podnosząc podatek do 9 centów od 
galona benzyny.

Fundusze z podatku będą przezna­
czone na odbudowę i reperację dróg 
i mostów oraz usprawnienie komu­
nikacji publicznej. Zdobyte w ten spo­
sób $5.5 mid. rocznie pozwoli na za­
trudnienie przy tych pracach około 
320,000 osób.

Podpisana w ub. tygodniu przez 
prez. Reagana tzw. “ustawa o wydat­
kach,” dzięki której agencje rządowe 
będą mogły normalnie operować, mi­
mo, że dotychczas nie zatwierdzono 
planu wydatków na rok finansowy 
1983, zabrania przeznaczania fundu­
szy federalnych na budowę rakiet 
MX, na pokrywanie kosztów sztucz­
nych poronień, przymusowe przewo­
żenie dzieci do szkół w ramach pro­
gramu desegregacji szkolnictwa, a 
nawet na sprowadzanie maszyn do 
pisania z Europy Wschodniej.

Ustawa zabrania również przezna­
czania pieniędzy na działalność CIA, 
lub Dept. Obrony w zakresie szkole­
nia, lub dostaw broni dla uchodźców 
nikaraguańskich walczących z lewi­
cowym rządem Nikaragui, bądź też 
na akcje obliczone na sprowokowanie 
zatargów między Hondurasem a Ni­
karaguą.

Żadna część funduszy nie może być 
użyta na utrzymanie zwiększonej 
liczby personelu militarnego USA w 
Europie. Ustawa zabrania również 
kupowania przez agencje federalne 
samochodów, które potrzebują więcej 
niż galon benzyny na przejechanie 22 
mil; kupowania węgla i koksu, gdy 
węgiel produkcji amerykańskiej jest 
dostępny, udzielenia pomocy imi­
grantom nie posiadającym prawa sta­
łego pobytu w USA przez Legal Ser­
vices Corp., oraz ogranicza fundusze 
międzynarodowych programów dla 
PLO, Kuby i South-West African Peo­
ples Organization.

311 Ofiar Weekendu 
Świątecznego

(UPI) — W ciągu minionego week­
endu bożonarodzeniowego zginęło na 
drogach kraju co najmniej 311 osób. 
Najwięcej wypadków śmiertelnych — 
40 — zanotowano w Teksasie (w jed­
nym z wypadków zginęło pięć osób z 
tej samej rodziny). Na drugim miej­
scu znajduje się Floryda — 36 ofiar. 
Dalej: Kalifornia — 27, Nowy York — 
21. Piętnaście osób zginęło w Pennsyl- 
wanii. W Illinois i Michigan — po 14. 
W Półn. Karolinie i Kentucky — po 10.

Rozpoczną Się 
Jutro 
w Khalde
Sharon i Wazzan 
Chcieli
Odłożenia Rozmów
Jerozolima (UPI, ST) — Izrael i 

Liban ogłosiły wczoraj gotowość do 
przystąpienia do bezpośrednich roz­
mów we wtorek. Jak już informowali­
śmy, obydwie strony mają nadzieje 
na osiągnięcie nieco innych celów. 
Izrael pragnie rozciągnięcia nego­
cjacji na dziedziny związane z zagad­
nieniami gospodarczymi i obroną, 
Liban ogranicza się jedynie do spraw 
dotyczących usunięcia izraelskich 
wojsk z jego terytorium.

Izrael będzie kładł nacisk na stwo­
rzenie 30-milowego pasa bezpieczeń­
stwa na południowej granicy Libanu, 
by rejon ten nie stał się ponownie 
terenem wypadowym dla sił walczą­
cych przeciw Izraelczykom.

Bejrut żąda jedynie usunięcia wojsk 
izraelskich ze swego terytorium, inne 
sprawy uważa za drugorzędne.

Rozmowy rozpoczną się w Libanie 
najprawdopodobniej na przedmieściu 
stolicy, Khalde. W czwartek negocja­
torzy przeniosą się do granicznego 
miasteczka w Izraelu, Kiryat Shemo- 
na.

W niedzielę w Khalde ponownie wy­
buchły walki między milicją chrze­
ścijańską a oddziałami milicji Dru- 
zów. Incydenty te niepokoją obydwie 
strony, zagrażając koniecznóścią 
przeniesienia negocjacji do innego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zwolnienie 
Więźniów Politycznych 

w Korei Południowej 
Seoul, Korea Połudn. (UPI) — Pre­

zydent Korei Połudn. Chun Doo Hwan 
zwolnił 47 więźniów politycznych. Po­
ciągnięcie to ma na celu wyelimi­
nowanie wszelkich powodów do ewen­
tualnych napięć, poprzedzających 
uroczystość jego inauguracji.

Oficjalny komunikat towarzyszący 
zwolnieniu więźniów, podkreśla je­
dnakże, iż “rząd pragnie stwierdzić 
jasno, że zamierza podjąć nawet 
bardziej surowe kroki, odnośnie usta­
nowienia w kraju stabilizacji i po­
rządku publicznego.”

Do zwolnienia więźniów doszło krót­
ko po tym, jak czołowy opozycjonista 
wobec obecnego rządu koreańskiego, 
Kim Dae-Jung, otrzymał pozwolenie 
na wyjazd do Stanów Zjednoczonych, 
celem przeprowadzenia w Ameryce 
kuracji leczniczej.
Chun przejął władzę w Korei Połudn. 
w grudniu 1979 r., krótko po zamordo­
waniu w październiku tego roku prez. 
Parka Chung-Lee. Oficjalny komuni­
kat głosi, że wszyscy zwolnieni więź­
niowie, zostali aresztowani jeszcze 
przed objęciem władzy przez Chun’a.

Zamachy Bombowe 
Na Filipinach

Manila, Filipiny (UPI) — Miejsco­
we władze oskarżyły partyzantów 
muzułmańskich o dokonanie ataku 
bombowego, który doprowadził do 
zniszczenia zatłoczonego promu pasa­
żerskiego oraz targowiska portowego 
w jednym z miast na południu kraju. 
Wybuchy spowodowały śmierć 6 osób 
oraz zranienie 83.

W tym 3 osoby zostały zabite oraz 
50 rannych w wybuchu bomby pod­
łożonej na promie w portowym mie­
ście Pagadian. Eksplozje spowodowa­
ły panikę i bezładną ucieczkę pasa­
żerów przez burty promu.

3 kolejne osoby zostały zabite oraz 
33 ranne w eksplozji na targowisku 
w tymże mieście położonym 500 mil 
od stolicy Filipin Manilii.

Kolędnicy na Podhalu

Apel Zachodu 
w Sprawie 

Afganistanu 
(UPI) W trzecią rocznicę inwazji 

Afganistanu, mocarstwa zachodnie 
zwróciły się do Związku Sowieckiego 
z apelem o wycofanie wojsk z oku­
powanego kraju. W chwili obecnej 
przebywa na terenie Afganistanu 
ponad 100,000 żołnierzy sowieckich. 
Państwa zachodnie ostrzegły, iż oku­
pacja Afganistanu przez Rosję sta­
nowi źródło “napięć w stosunkach po­
między Wschodem i Zachodem”.

Partyzanci afgańscy twierdzą, że 
odnieśli w dniu 21 grudnia znaczne 
zwycięstwo nad przeciwnikiem, ni­
szcząc dwa sowieckie helikoptery i 
cztery czołgi. Bitwa miała miejsce 
na terenie pilnie strzeżonego lotniska 
w Jalalabadzie, w odległości 50 mil 
od granicy Pakistanu.

Partyzanci twierdzą, że straty 
przeciwnika, tj. afgańskich wojsk 
rządowych i sowieckich, wynoszą 50 
zabitych. Uważają oni odniesione zwy­
cięstwo za jedno z nabardziej decy­
dujących — od czasu ogłoszenia “świę­
tej wojny” (“Jihad”) przeciwko So­
wietom.

W Washingtonie prez. Reagan za­
pewnił, że Stany Zjednoczone “nie za­
pomną walecznego narodu afgańskie- 
go” i wystąpił z apelem o doprowa­
dzenie do porozumienia, w wyniku 
którego Afganistan stałby się na 
powrót krajem wolnym, niezależnym, 
rządzonym przez własny naród.

Rząd włoski potępił “kontynuowaną 
przez Moskwę” okupację 16 min. 
ludności. W Bonn, zachodnio-nie- 
miecki minister spraw zagr. Hans- 
Dietrich Genscher także wystąpił ze 
skierowanym do Moskwy apelem, za­
biegając o wycofanie się z Afgani­
stanu.

Ekonomia Głównym 
Tematem Doniesień 

Prasowych w 1982 r.
Nowy York (UPI) — Głównym te­

matem doniesień agencyjnych i ar­
tykułów prasowych w 1982 roku by­
ły sprawy związane z sytuacją eko­
nomiczną USA. Najczęściej porusza­
no temat bezrobocia i wysokiej sto­
py procentowej.

Wiele miejsca poświęcono także in­
formacjom na temat śmierci z oko­
lic Chicago zmarłych w wyniku za­
życia zatrutego cyjankiem “Tyleno- 
lu” i naśladowcom nieznanego do­
tąd zbrodniarza, którzy w różnych 
częściach kraju zaczęli zatruwać róż­
norodne środki przeciwbólowe i pły­
ny.

Na trzecim miejscu znalazły się 
doniesienia z Bliskiego Wschodu, w 
tym głównie wojna Izraela z PLO 
w Libanie oraz masakra ludności 
cywilnej w obozach bejruckich. Zna­
czną ilość miejsca w amerykańskich 
gazetach poświęcono również zagad­
nieniom dotyczącym Polski i donie­
sieniom z PRL oraz wojnie falk- 
landzkiej.

Ulewne Deszcze 
i Powodzie 
w Luizjanie 

(UPI) — Groźba powodzi oraz trą­
by powietrzne, jakie przeszły w stanie 
Luizjana, zmusiły miejscowe władze 
do zamknięcia co najmniej 50 szos.

Ponad 200 osób zmuszonych zostało 
do opuszczenia domostw. Mieszkańcy 
stanu walczą przez trzeci dzień z kolei 
z ulewnymi, nieprzerwanymi desz­
czami. Warunki atmosferyczne przy­
czyniły się do spowodowania śmierci 
trojga osób.

W dniu dzisiejszym, oczekuje się 
dalszych opadów. Co najmniej sześciu 
cali. W ciągu soboty i niedzieli spadło 
w środkowej Luizjanie około 10 cali 
deszczu. Gubernator stanu Dave Treen 
zawezwał Gwardię Narodową, oraz 
zamierza ogłosić obręb Rapides Par­
ish, na terenie którego mieści się 
również miasto Alexandria—za teren 
nawiedzony przez klęskę żywiołową. 

Nad miastem Denver, przeszła w 
Boże Narodzenie burza śnieżna, po- 
zostawiąc po sobie rekordowy opad 
śniegu w wys. 24 cali. Tutejsze lotni­
sko międzynarodowe, Stapleton, ucho­
dzące za 7 najbardziej ruchliwe w 
skali krajowej, zostało zamknięte na 
34 godziny.

W środkowym Teksasie spadło po­
nad 6 cali śniegu. We wschodnich 
stanach panuje niezwykle ciepła jak 
na tę porę roku temperatura. W miej­
scowości Burlington, Vt. zanotowano 
wczoraj 58 stopni, tj. 30 stopni powy­
żej normalnej przeciętnej o tej porze 
roku.

Amerykanie Na Liście 
Ofiar Katastrofy 

Lotniczej w Chinach 
Pekin (UPI) — Wśród 23 ofiar kata­

strofy lotniczej, jaka wydarzyła się 
w Kantonie w wigilię Bożego Naro­
dzenia, znajdowało się co najmniej 
dwóch Amerykanów. Trzeci Amery­
kanin znajduje się na liście zaginio­
nych, lecz śmierć jego nie została 
jeszcze oficjalnie potwierdzona.

Na liście zabitych widnieje 37-letnia 
Amerykanka chińskiego pochodzenia 
z rejonu Nowego Yorku, Julie Chun, 
Neil Konheim — 31-letni zarządca 
budynku z Los Angeles, oraz Kana­
dyjczyk chińskiego pochodzenia, Chen 
Li-Fang.

Kabinę samolotu chińskich linii lot­
niczych objął pożar w momencie, gdy 
maszyna lądowała w piątek wieczo­
rem w Kantonie, w Chinach połu­
dniowych.

Podpalacz Aresztowany
Los Angeles (UPI) — Policja are­

sztowała młodego mężczyznę, który 
we wrześniu podłożył ogień w domu 
mieszkalnym w centrum Los Ange­
les, wywołując groźny pożar, w któ­
rym zginęło 24 ludzi. 11 ofiar było 
członkami rodziny podpalacza. 19-let- 
niego Humberto Diaz de la Torre 
zatrzymano w Laredo, Tex. Grozi 
mu oskarżenie o wielokrotne mor­
derstwo.

Litwin Odmówił 
Złożenia Sowieckiej 

Przysięgi
Londyn (D.P.) — Młody rekrut 

litewski, Robertas Grigas, z Liepalin- 
gis, wcielony do wojska i wysłany 
do znanej z kąpieli błotnych miejsco­
wości Jany-Kurgan w Kazachstanie, 
gdy przyszła na niego kolej odczyta­
nia formuły przysięgi, odezwał się 
po rosyjsku do majora sowieckiego: 
“Ja, Robertas Grigas, obywatel litew­
ski, oświadczam, że odmawiam złoże­
nia przysięgi ponieważ jest to sprzecz­
ne z moimi religijnymi i patriotycz­
nymi przekonaniami”.

Zwymyślany przez oficerów, R. 
Grigas odesłany został na południe 
do Czymkent i zamknięty razem z 
kryminalistami. Pobity przez współ­
więźniów złożył pisemne oświadcze­
nie, w którym podał dokładnie powo­
dy swego postępowania.

Robertas Grigas przebywa obecnie 
w szpitalu w Kyzoł-Orda nad Syr- 
darią i choruje na tyfus.

W Liepalingis, gdzie R. Grigas się 
wychował i gdzie w marcu 1976 r. mło­
dzież szkolna i rodzice protestowali 
przeciw walce z religią — nieznani 
osobnicy zniszczyli krzyż przydrożny, 
ustawiony przez jego przyjaciół na 
znak solidarności. O losie Grigasa 
pisze obszernie tajna “Kronika Ko­
ścioła Katolickiego na Litwie”.

Prez. Reagan 
o Planie 

Karaibskim
Washington (UPI) — 97 Kongres 

nie spełnił oczekiwań prez. Reagana, 
odsuwając debaty w sprawie jego ini­
cjatywy o pomoc dla państw Base­
nu Karaibskiego.

Niezrażony niepowodzeniem Prezy­
dent zapowiedział, że sprawę tę prze- 
każe zaraz na początku sesji nowego, 
98 Kongresu. Uważa ją bowiem za 
główny punkt swej polityki w Amery­
ce Łacińskiej oraz czynnik prowadzą­
cy do stabilizacji politycznej w tym 
rejonie świata.

Z chwilą upadku ustawy w Kon­
gresie, prez. Reagan wezwał do Bia­
łego Domu ambasadorów państw człon­
kowskich Organizacji Państw Ame­
rykańskich, przedstawicieli swego 
rządu łącznie z wiceprezydentem 
Georgem Bush i sekr. stanu Georgem 
Shultzem. Reagan zapewnił zebra­
nych, że nie dopuści do odrzucenia 
swej inicjatywy karaibskiej i zrobi 
wszystko, by została jak najszybciej 
zatwierdzona.

Kilka miesięcy temu, Kongres za­
aprobował pierwszą część inicjaty­
wy, uchwalając ustawę o przyznaniu 
$350 min na bezpośrednią pomoc dla 
ponad dwudziestu państw Basenu Ka­
raibskiego i Ameryki Centralnej. Dru­
ga, nie zatwierdzona część planu, 
mówiła o ulgach celnych i ułatwie­
niach w wymianie handlowej oraz 
przewidywała przepisy zachęcające 
do inwestycji amerykańskich. Plan 
ten zaaprobowała Izba Niższa, nie 
przyjął jej Senat.

Moskwa Krytykuje 
Plan Reagana

Moskwa (UPI) — Agencja TASS 
poddała krytyce plan Reagana re­
dukcji zbrojeń w Europie nazywany 
“opcją zero”, polegający na propo­
zycji nierozmieszczenia żadnych no­
wych pocisków w Europie pod wa­
runkiem zlikwidowania przez Sowie­
ty wszystkich dotychczas zainstalo­
wanych rakiet SS-20.

Agencja TASS oświadczyła, że 
Związek Sowiecki nie wymaga od 
nikogo jednostonnego rozbrojenia ani 
nie uzurpuje sobie prawa do posia­
dania przewagi militarnej — chce na­
tomiast tylko jednego — “szczerego 
i sprawiedliwego porozumienia”.

Strona sowiecka twierdzi bez poda­
nia jakiegokolwiek uzasadnienia, że 
plan pt. “opcja zero” daje przewa­
gę Stanom Zjednoczonym”.

Rzuca 
Wyzwanie 
Reżimowi
Zapowiada Walkę 
o Wznowienie 
Niezależnego Związku
Warszawa (UPI) — Ośmiu działa­

czy “Solidarności”, członków najwyż­
szych władz związku, wydało wspól­
ny komunikat, w którym sprzeciwia­
ją się decyzji Sejmu, dotyczącej roz­
wiązania związku oraz zobowiązują 
się do walki o jego odrodzenie na­
wet przebywając w więzieniu.

Ręcznie spisany komunikat nosi 
datę 10 grudnia, tj. o dwa dni 
wcześniejszą od ogłoszenia przez Ja­
ruzelskiego decyzji o zawieszeniu sta­
nu wojennego, począwszy od dnia 
31 grudnia 1982 roku.

Dokument został podpisany przez 
8 członków Komisji Krajowej NSZZ 
“Solidarność”, z których 5 przeby­
wa obecnie w warszawskim więzieniu 
na Białołęce pod zarzutami działal­
ności antypaństwowej. Są to: Antoni 
< wiazda, Seweryn Jaworski, Karol 
Modzelewski, Jan Rulewski oraz 
Grzegorz Pałka. Pozostali trzej sy- 
gantariusze oświadczenia tj: Janusz 
Onyszkiewicz, Andrzej Sobieraj i An­
toni Tokarczuk zostali zwolnieni ra­
zem z całą resztą internowanych do 
tej pory działaczy “Solidarności”.

W oświadczeniu przemyconym z 
więzienia jego autorzy piszą, że 
“Władze wyrażają opinię, iż “Soli­
darność” jest zamkniętym rozdzia­
łem w historii Polski”. “Jest to je­
dynie życzeniem władz, ale nie rze­
czywistość”.

Działacze “Solidarności”, autorzy 
oświadczenia powiadają dalej: “Wła­
dze państwowe nie organizowały 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Watykan i Wiochy 
Utworzyły

Wspólną Komisję
Watykan. (UPI) — Watykan oraz 

rząd włoski, podały dziś do wiadomo­
ści, że utworzono wspólną komisję, 
której celem będzie przeprowadzenie 
dochodzenia w sprawie powiązań Wa­
tykanu ze zbankrutowanym bankiem 
Ambrosiano.

Do utworzenia komisji doszło po 
tym, jak włoski b. minister skarbu 
Beniamino Andreatta wystąpił z 
oświadczeniem, że Bank Watykański 
ponosi odpowiedzialność za udzielone 
—a nie spłacane obecnie, pożyczki 
na sumę $1.28 bil. Pożyczek tych 
udzielił bank Ambrosiano.

Oficjalny komunikat głosi, że sekre­
tarz stanu Watykanu, Agostino Casa- 
roli, oraz ambasador włoski, Claudio 
Chelli, podpisali dziś komunikat w 
sprawie utworzenia wspólnej komisji.

B. minister Andreatta wystąpił przed 
dwoma miesiącami z zarzutem, że 
prezes Banku Watykańskiego, acbp 
Paul Marcinkus z Cicero, 111., gwa­
rantował pożyczki udzielane przez 
bank Ambrosiano. Pożyczki te były 
udzielane firmom ze Środkowej Ame­
ryki.

Były minister skarbu twierdzi, że 
wskutek tego, Watykan jest odpowie­
dzialny za udzielone pożyczki i wyni­
kłe wskutek tego straty pieniężne.

Specjalny zespół rzeczoznawców 
bankowych, utworzony w ubiegłym 
miesiącu przez Watykan, stwierdził, 
że wystawienie wspomnianych listów, 
stanowiło przejaw zwykłej procedury 
handlowej i nie zobowiązuje Waty­
kanu do pokrycia wynikłych wskutek 
zaciągnięcia pożyczek strat.

Wstrzymano Egzekucję
Atlanta (UPI; — 23-letni morder­

ca, Freddie Davis miał zginąć na 
krześle elektrycznym w dzień wigi­
lijny w więzieniu stanowym w 
Georgia. Na wniosek jego adwokata 
sędzia federalny Ernest Tidwell prze­
sunął egzekucję na koniec stycznia.
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Dlaczego Lennox Carter milczy? Gdyby się odezwał, 
Ania podtrzymałaby rozmowę. Wtedy może Trixie 
i Piotruś wyzwoliliby się z pętającego ich czaru. Ale on 
po prostu siedział i jadł. Pewnie myślał, że to było naj­
lepsze ze wszystkiego, co mógł robić w tej sytuacji. Nie 
chciał powiedzieć czegoś, co jeszcze bardziej rozzłoś­
ciłoby i tak wystarczająco wściekłego ojca damy swego 
serca.

— Może skosztuje pani pikli, panno Shirley? — za­
proponowała słabym głosem pani Taylor.

W Ani coś drgnęło. Posmakowała pikli i innych po­
traw. Nie pozwalając sobie na przemyślenie sprawy, po­
chyliła się do przodu. Jej wielkie, zielonosżare oczy 
błyszczały, gdy uprzejmym tonem powiedziała:

— Zapewne zdziwi się pan, doktorze Carter, na wieść, 
że podobno pan Taylor nagle ogłuchł w zeszłym ty­
godniu?

Po rzuceniu tej bomby Ania wyprostowała się na 
krześle. Nie umiałaby powiedzieć, czego oczekiwała po 
swojej uwadze. Jeśli doktor Carter pomyśli, że gospo­
darz nie jest wściekły, tylko głuchy, może zacznie rozma­
wiać. Nie powiedziała nieprawdy. Nie powiedziała prze­
cież, że Cytrus Taylor jest głuchy. Jeśli jednak chciała 
sprowokować gospodarza do odezwania się, poniosła po­
rażkę. Spojrzał tylko na nią i pozostał milczący.

Lecz uwaga ta wpłynęła w zupełnie nieoczekiwany 
sposób na Trixie i Piotrusia. Trixie była również wściek­
ła jak ojciec. Chwilę wcześniej widziała, jak Jaśmina 
ukradkiem ociera łzę, która wymknęła się z jej wielkich, 
pełnych rozpaczy oczu. Sytuacja była beznadziejna. Te­
raz już Lennox Carter nie oświadczy się Jaśminie, więc 
nie miało żadnego znaczenia, co ktoś powie lub zrobi. 
Trixie opanowało gwałtowne pragnienie rozprawienia 
się z ojcem. Słowa Ani były dla niej natchnieniem, 
a Piotruś, drzemiący wulkan diabelskich sił, na chwilę 
w oszołomieniu podniósł do góry brwi, po czym poszedł 
za jej przykładem. Ani pani Cyrusowa, ani Ania, ani 
Jaśmina nie zapomniały nigdy okropnego kwadransa, 
który teraz nastąpił.

— Takie nieszczęście — zwróciła się Trixie przez stół 
do doktora Cartera. — A przecież biedny tata ma za­
ledwie sześćdziesiąt osiem lat.

Dwa białe zęby pojawiły się pod wąsami Cyrusa Tay­
lora, gdy usłyszał, że córka postarza go o sześć lat. Ale 
milczał w dalszym ciągu. .....c. ....^ ..... ■ .

— Zjedzenie .przyzwoitego posiłku to duża przyjem­
ność — odezwał. się Piotruś. Jego głos brzmiał jasno 
i wyraźnie. — Co by pan pomyślał, doktorze, o człowie­
ku, który zmuszałby rodzinę, by żywiła się owocami 
i jajkami, niczym więcej? I to tylko dlatego, że mu się 
tak podoba?

— Czy twój ojciec...? — zaczął doktor Carter zmie­
szany.

— Co by pan pomyślał o człowieku, który pobiłby żo­
nę za to, że zawiesiła w pokoju zasłony, które mu się 
nie podobały? Z wyrachowaniem pobił? — spytała 
Trixie.

— Aż krew poszła — dodał uroczyście Piotruś.
— Czy chcesz powiedzieć, że twój ojciec...
— Co by pan pomyślał o kimś, kto by pociął nożycz­

kami jedwabną sukienkę żony dlatego, że nie odpowia­
dał mu jej krój ? — spytała Trixie.

— Co by pan pomyślał — kontynuował Piotruś — 
o człowieku, który nie pozwalałby żonie trzymać psa?

— Chociaż ona marzy o tym od lat — westchnęła 
Trixie.

— Co pomyślałby pan o człowieku — ciągnął Piotruś, 
którego ta sytuacja zaczęła bawić — który na każde Bo­
że Narodzenie dawałby żonie w prezencie kalosze — tyl­
ko jedną parę kaloszy i nic więcej?

— Kalosze nie ogrzewają serca — przyznał doktor 
Carter. Jego oczy napotkały wzrok Ani. Uśmiechnął 
się. Ania uświadomiła sobie, że nigdy dotąd nie widziała, 
aby się uśmiechał. Jego twarz zmieniła się nie do po­
znania. Co znów mówiła Trixie? Kto by podejrzewał, że 
siedzi w niej taki diabeł.

— Czy kiedykolwiek zastanawiał się pan, panie Car­
ter, jak okropnie jest mieszkać pod jednym dachem 
z człowiekiem, który uważa, że rzucenie w służącą nie­
wystarczająco dobrą pieczenią jest czymś normal­
nym?

Doktor Carter spojrzał na Cyrusa Taylora, jakby ocze­
kując, że gospodarz w każdej chwili ciśnie w niego ud­
kiem kurczęcia. Po chwili, uspokojony, uświadomił so­
bie, że przecież pan Taylor jest głuchy.

— Co by pan pomyślał o kimś, kto wierzy, że ziemia 
jest płaska? — spytał Piotruś.

Ania sądziła, że teraz Cyrus nie wytrzyma. Przez je­
go czerwoną twarz przebiegło drgnienie, lecz nie po­
wiedział ani słowa. Tylko jego wielkie wąsy wydawały 
się nieco mniej wyzywające.

— Co by pan pomyślał o człowieku, który pozwolił 
swojej ciotce, jedynej ciotce, pójść do domu dla ubo­
gich? — spytała Trixie.

— I wypasał krowę na cmentarzu? — dorzucił Pio­
truś. — Summerside do dziś mu tego nie zapomniało.

— Co by pan pomyślał o człowieku, który pisze co­
dziennie w pamiętniku, co jadł na obiad? — spytała 
Trixie.

— Tak robił wielki Pepys — rzekł z uśmiechem dok­
tor Carter. Wydawał się szczerze ubawiony. Ania po­
myślała, że pewnie nie jest wcale zarozumiały, tylko 
młody, nieśmiały »i zbyt poważny. Czuła się ogłupiała.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przew. R. Barczyński jest druży­
nowym 3-ej D.H. im. A. Małkow­
skiego.

BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — W demonstracji pod hasłem 
“Marsz w imię demokracji’’ jaka odbyła się 16 grudnia, wzięło 
udział ponad 100,000 Argentyńczyków. Na zdjęciu widok z 
lotu ptaka olbrzymiego placu Plaza De Mayo, przed pałacem 
rządowym. (UPI)

Postanowienia Noworoczne
Zgodnie z przyjętym tu zwyczajem 

i Obwód Z.H.P. w Chicago przemy­
śla przyszłą pracę i podejmuje posta­
nowienia na rok 1983.

Zbliżamy się do 75-lecia istnienia 
Harcerstwa — w 1985 roku.

Już dziś musimy rozpocząć przy­
gotowania, by Jubileusz nasz był god­
nym odbiciem naszego dotychczaso­
wego dorobku i wkładu w dzieje 
Polski i społeczeństwa, w którym 
żyjemy. Starajmy się uniknąć — tak 
częstej w naszym życiu — improwi­
zacji w ostatniej chwili.

Wynik naszego działania będzie za­
leżał od naszej gotowości, cechy, któ­
ra dominowała w dziejach Harcer­
stwa, decydowała o naszych osiąg­
nięciach.

Gotowość, to odbicie naszego przy­
wiązania do idei harcerskiej, organi­
zacji i jej celów.

Gotowość — służby Bogu i Ojczy­
źnie, gotowość śpieszenia z pomocą 
słabszym, potrzebującym i prze­
śladowanym — była niegdyś probie­
rzem wartości rycerstwa. Gotowość 
stworzyła ruch wędrownych rycerzy 
— szukających okazji do spełnienia 
swego rycerskiego obowiązku.

Harcerstwo przejęło tradycje ry­
cerstwa.

Tym śladem rycerskim szło ono od 
chwili swego powstania, w walce o 
odzyskanie Niepodległości, w pracach 
Wolnej Polski, w Szarych Szeregach, 
w Powstaniu Warszawskim, po za­
kończeniu Wojny w 1945, zarówno w 
Kraju, jak i w Niemczech i w całej 
działalności Harcerstwa poza grani­
cami Kraju, aż do chwili obecnej.

Zacznijmy przygotowania do na­
szego 75-lecia od odrodzenia w na­
szych szeregach ducha gotowości do 
pokonywania trudności, ochotnego 
służenia harcerskim ideałom, Har­
cerstwu i społeczeństwu.

Musimy też włączyć się w działa­
nie idące po linii: “Żeby Polska była 
Polską”.

Żeby to osiągnąć, Harcerstwo 
musi pozostać wierne duchowi tra­
dycji harcerskiej, pozostać Harcer­
stwem Polskim.

Droga do pełnego osiągnięcia na­
szych celów prowadzi przez włącze­
nie się w to działanie całej młodzie­
ży, instruktorów i rodziców. Młodzież 
przez rzetelne wykonywanie swych 
prac w Gromadach, Drużynach, 
Hufcach i przywiązania do polskiej 
tradycji. Grono instruktorskie przez 
ofiarną pomoc w pracy młodzieżo­
wej, szkolenie kierowników pracy — 
co doprowadzi do podniesienia pozio­
mu wychowania. Rodziców zaś pro­
simy o współpracę w utrzymaniu 
polskości i poczucia odpowiedzialno­
ści i obowiązkowości za przyjęte przez 
ich dzieci obowiązki harcerskie.

Przygotowując się do 75-cio lecia 
musimy również zdobyć się na wiel­
ki wysiłek:

1) wielkiej ofensywy na odcinku 
Skrzatów i Zuchów, by nasze Gro­
mady powiększyły swe stany liczbo­
we i dotarły do wszystkich polskich 
szkół.

Ruszmy szkolenie kierowników pra­
cy Gromad, Drużyn, zapraszając na 
kursy dawnych harcerzy i rodziców 
młodzieży.

2) stworzenia silnych podstaw do 
rozwoju gałęzi Wędrowniczek i Wę­
drowników w Hufcach.

3) Dom Harcerski — pozostaje w 
dalszym ciągu naszą palącą potrze­
bą — choć wciąż tylko naszym ma­
rzeniem.
Barwnie, Ale Inaczej

Tego roku harcerski “zlepkowy” 
zespół — mieniący się różnorodnymi 
strojami ludowymi, a czasem mun­
durkami harcerskimi — zespołu “Wi­
chrów”, dal skrócony program pol­
skich zwyczajów świątecznych w Mu-

ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515 

3114 N. Milwaukee Ave.

przykład, nazwa doskonałego gatun­
ku śledzia, zwanego matiesem, po­
chodzi od holenderskiego słowa “mei- 
sje” — co znaczy dziewczyna. Ma- 
tiesy muszą być bowiem łowione 
w okresie “dziewiczym”, to znaczy, 
zanim w wieku 2-3 lat rozpoczną 
tarło.

Coraz lepsze gatunki, w coraz bar­
dziej wyrafinowany sposób przyrzą­
dzonych śledzi, trafiały na stoły bo­
gaczy i królów: były więc one rybą 
ogromnie demokratyczną, jadaną we 
wszystkich sferach. Mimo że połowy 
przez setki lat były coraz bardziej 
intensywne, śledzi nigdy nie brakło. 
Owszem, zdarzało się, że opuszczały 
one jakieś łowiska, by przenieść się 
na inne, ale w sumie ich ilość nie 
malała.

Ten stan rzeczy trwał do niedaw­
na, do lat sześćdziesiątych. Wówczas 
gwałtownie zaczęły się zmieniać 
metody łowienia, które w gruncie rze­
czy przez całe stulecia były niezmien­
ne, choć rybacy z łodzi przesiedli 
się na parowe kutry. Zawsze jednako­
wo rozciągano sieci, a trafienie na 
ławicę było sprawą doświadczenia 
i “nosa” szypra oraz rybackiego 
szczęścia. Teraz “nos” i szczęście 
przestały być potrzebne: zastąpiły je 
echosondy, sondy ultradźwiękowe, 
bezbłędnie wykrywające, gdzie znaj­
dują się ławice ryby. Unowocześniono 
sprzęt rybacki: gigantyczne sieci za­
garniały ogromny śledziowy łup. Za­
częło się plądrowanie mórz w roz­
miarach dotąd nie znanych: połowy 
śledzi rosły tak, że rynki światowe 
były nimi zarzucone w nadmiarze. 
Znaczną część tej szlachetnej ryby 
zaczęto przerabiać na mączkę rybną 
i nawozy.

Skutki rabunkowej gospodarki nie 
dały długo na siebie czekać. O ile 
w samym tylko Morzu Północnym 
łowiono w 1965 roku 1.5 miliona ton 
śledzi, w 1975 roku liczba ta zmniej­
szyła się prawie dziesięciokrotnie! 
Co prawda, już od dłuższego czasu 
naukowcy z dziedziny ichtiologii 
ostrzegali rybaków i wzywali do ogra­
niczenia połowów — przez dłuższy 
czas alarmy te pozostawały bez skut­
ku.

Dopiero wiosną bieżącego roku1* 
przyjęto wniosek Międzynarodowej 
Rady do Badań Morza, brzmiący: 
Śledzie muszą być pod ochroną, po­
łowy należy ograniczyć do mini­
mum! Miną jednak miesiące i lata, 
zanim będzie można stwierdzić skut­
ki tych postanowień; już dziś fachow­
cy dzielą się na pesymistów i op­
tymistów. Ci pierwsi wciąż są zdania, 
że zahamowanie klęski, jaka dotknę­
ła śledzi ród (oraz konsumentów) 
nie będzie takie proste. Szuka się 
więc głównie w morzach południo­
wych ryb, które mogłyby jakoś zastą­
pić popularnego, a ginącego śledzia, 
przestawia się przetwórstwo. Ale 
żadna z “zastępczych” ryb nie ma 
wszystkich zalet śledzia.

Kto wie, czy nasi potomkowie nie 
będą znali rolmopsa i śledzika w 
śmietanie tylko z opowiadań dziad­
ków? Związkowiec (Kanada)

Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

’biura prawne 5 
JOHN A ROKACZA 
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zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
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godziny. Dwa biura: Downtown 
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“Żelazny kanclerz” cesarstwa nie­
mieckiego, Bismarck — do którego 
zresztą nie mamy powodu żywić 
sympatii ze względu na jego anty­
polską politykę, był nie tylko wybit­
nym mężem stanu, ale i smakoszem. 
Onże Bismarck niezmiernie wysoko 
cenił sobie — śledzika! XIX-wiecz- 
ni, niemieccy kronikarze zanotowali 
taką wypowiedź kanlcerza: “Gdyby 
śledzi nie było tak dużo i nie były 
tak tanie, byłyby one uważane za 
rarytas większy niż kawior czy ho­
mary”.

Od tego czasu minęło 100 lat — 
i nasz poczciwy śledź ma szansę 
na to, aby stać się rzadkością i 
rarytasem równym kawiorowi! Sie­
dzi jest bowiem coraz mniej, trady­
cyjne łowiska na północnym Atlanty­
ku, przy wybrzeżach Norwegii, na 
Morzu Północnym i Bałtyku pusto­
szeją. Co się dzieje? wołamy — prze­
cież tej najpopularniejszej z ryb mor­
skich nigdy nie brakowało!

Pewna moja znajoma była w Nor­
wegii. W tym kraju śledź był za­
wsze podstawą jadłospisu: świeży, 
solony, wędzony — podawany do każ­
dego nieomal posiłku. Ale nic z tego! 
W norweskiej restauracji można było 
oczywiście zjeść śledzia, był także 
w sklepach — ale po jakiej cenie! 
Na zachodzie Europy cena śledzi 
wzrosła w ostatnich latach przecięt­
nie 7-krotnie i ma nadal tendencję 
zwyżkową. Na targu w Hamburgu 
kilo śledzi kilka lat temu kosztowało 
60 fenigów — dziś w tym portowym 
mieście ten sam kilogram świeżych 
śledzi kosztuje już ponad 4 marki.

A przecież przez całe lata, ba,, 
przez całe stulecia, śledzie były ty­
powym jedzeniem ludzi ubogich, do­
starczycielem cennego białka dla 
tych, których nie stać było na mię­
so. Siedź, który — jak wiemy — ma 
wiele podgatunków i ras, znany był 
i jadany już w starożytności. Ale 
jego wielka “kariera” rozpoczęła się 
w czasach średniowiecza i związana 
była z rozszerzeniem się i umocnie­
niem w Europie . . . chrześcijań­
stwa. Kościół wymagał od wiernych 
ścisłego przestrzegania postów, i to 
nie tylko w piątki, lecz także w 
środy i soboty, nie mówiąc już o 
Wielkim Poście. Wystraszeni groźbą 
piekielnego ognia wierni nie brali 
więc do ust ani kęsa mięsiwa. Od 
głodu ratowały ich ryby. Najwięcej 
zaś było śledzi, których ogromne, gę­
ste ławice krążyły po morzach, bu­
szowały w zatokach Morza Północ­
nego. Legendarne opowieści głoszą, 
że duńscy, norwescy i szwedzcy ry­
bacy z trudem tylko mogli poruszać 
wiosłami — tyle było w morskiej 
wodzie śledzi.

Wdzięczni śledziowi, który chronił 
ich od głodu i od grzechu, a przy 
tym był smaczny, ludzie średniowie­
cza nadawali mu pięknie brzmiące 
przydomki. W Anglii mówiło się 
“King hearing” — “król śledź”, we 
Francji “Saint hareng” — “święty 
śledź”. W śledziowej sprawie wypo­
wiedział się nawet sam papież w 
roku 1164 Aleksander III uchylił w 
stosunku do skandynawskich ryba­
ków nakaz święcenia niedziel — wol­
no im było pracować, jeśli właśnie 
w niedzielę pojawiły się ławice śle­
dzi.

Śledziom zawdzięczamy w du­
żym stopniu swój rozwój i bogac­
two miasta hanzeatyckie. Lubeka 
umieściła nawet śledzia w herbie 
miasta. W XVIII wieku interesy na 
tej rybie zaczęli robić Anglicy i Ho­
lendrzy. Około roku 1700, co trzeci 
Holender żył z połowu lub handlu 
śledziami. Żartowano nawet, że Am­
sterdam zbudowany został ze śledzio­
wych ości. Holendrzy wyspecjalizo­
wali się też w połowie i soleniu 
śledzi najwyższych gatunków. Na

Katastrofa Lotnicza 
We Francji

Autun, Francja (UPI) — Dwusil­
nikowy samolot pasażerski, należący 
do firmy Rijmond Air Co. z Rotter­
damu rozbił się w środę w prowin­
cji Uchon we Francji środkowej.

Katastrofa wydarzyła się najpraw­
dopodobniej z powodu złej pogody. 
W tym czasie panowały w tej oko­
licy zamiecie śnieżne. Samolot ude­
rzył w ziemię i eksplodował, 9 osób 
w tym 2 osoby załogi poniosły śmierć 
na miejscu.

zeum Przemysłu i Wiedzy.
Ze względu na odbywającą się w 

wielkiej sali teatralnej wystawę szkła 
“Tirany” — programy świąteczne 
“Boże Narodzenie dookoła świata” 
odbywały się na improwizowanym 
podium.

Nasz występ — nie wypad! tak 
imponująco, jak w latach poprzed­
nich, ale zwracał uwagę na barwność 
strojów, reprezentujących wiele re­
gionów Polski, od Krakowa, Kujaw, 
Śląska aż do Łowicza oraz udziałem 
w nim dwóch pokoleń harcerskich. 
Wystąpił znów po latach 21-szy Krąg 
St-h ze swym akordeonistą, druhem 
P. Skuratowiczem, przypominając 
“dawne dobre czasy” — nie tak zre­
sztą odlegle — bo ostatni występ 
Kręgu miał miejsce w 1978 r.

Krąg w wielkiej mierze wzmocnił 
swym udziałem część pastorałkową 
oraz kolędę “Gdy śliczna Pani”. Ze­
spół “Wichrów” wzbogacił program 
kolędami śpiewanymi na głosy. Le- 
chici — jako kolędnicy — urozmai­
cili pierwszą część widowiska tań­
cem Kujawiaka i Krakowiaka. Scen­
kę tę zamknął zespół Szkoły im. 
Tadeusza Kościuszki — wiązanką tań­
ców śląskich.

Pierwsza scenka obejmowała fra­
gmenty tradycji wigilijnej, druga zaś 
hołd składany Sw. Rodzinie.

Ogólna ocena stałych bywalców na­
szych programów sprowadzała się 
do . . . “szkoda, że nie było to ta­
kie same widowisko, jak dawniej, 
ale w tych warunkach występ har­
cerzy wypad! na dostateczny z plu­
sem . . . podobnie jak innych na­
rodowości ...!

Narratorem był phm. T. Mirecki. 
Pianiści: mgr. H. Wawrzyczek i mgr. 
W. Trykulicz.

Drugi program polskich zwyczajów 
przedstawiały inne ogranizacje zbio­
rowo.
Pozdrowienia

Ks. hm. Józef Warszawski — zna­
ny w Szarych Szeregach jako Ojciec 
Paweł przesłał nam z Rzymu po­
zdrowienia i życzenia dla wszystkich 
znanych sobie instruktorek i instruk­
torów.

. , j om i..'. ..... r.aciolc 
Podziękowanie

S.P.K. Kolo 31 im. 2-go Korpusu 
przekazało na pracę harcerską $100
— w tym $50 za ostatni występ 
“Wichrów” na Poranku z okazji 11 
Listopada.

Koło Marynarki Wojennej $25 — na 
Harcerski Fundusz Szkoleniowy.

Jan Sala — przez “Falcon Travel”
— złożył $10 — na cele harcerskie.

Druh Leon Luks swą “roczną skład­
kę $5.

Wszystkim ofiarodawcom serdecz­
ne Bóg zapłać.
Tradycyjny “Opłatek” 
Harcerski

Już od lat młodzież Hufca wraz 
z Rodzinami zorganizowanymi w 
K.P.H., Kręgiem St-harcerskim i 
wszystkimi naszymi Przyjaciółmi 
spotyka się w pierwszą niedzielę No­
wego Roku na Harcerskim, trady­
cyjnym “Opłatku Obwodu”.

Jest to spotkanie Wielkiej Rodziny 
Harcerskiej dla utrzymania polskich 
zwyczajów bożonarodzeniowych i pod­
kreślenia więzi rodzinnej.

W tym roku “Opłatek” nasz odbę-d 
W tym roku “Opłatek” nasz od­

będzie się w niedzielę, 2 stycznia, 
o godz. 3-ej po poł., w sali parafii 
Matki Boskiej Anielskiej, 1825 N. 
Wood St. i Cortland. Zaproszenia wy­
słane. Oczekujemy całej Rodziny Har­
cerskiej.
Harcerska Przysługa

Otrzymaliśmy od Polskiej Opieki 
Społecznej list, skierowany do Zarzą­
du Obwodu, którego treść poniżej 
podajemy:

“Druh Jerzy Bazylewski
Szanowny Panie — Polska Opieka 

Społeczna pragnie wyrazić swoje 
uznanie i podziękować Panu Roma­
nowi Barczyńskiemu za pomoc udzie­
loną jednemu z naszych uchodźców. 
W dniu 16 grudnia 1982, Pan Roman 
Barczyński poświęcił swój czas, aby 
służyć jako tłumacz w biurze Soc. 
Security Unemployment dla naszego 
klienta Zygmunta Martynow.

Zachowanie p. R. Barczyńskiego 
jest pięknym przykładem niesienia 
pomocy nowoprzybyłym do Sta­
nów Zjednoczonych — uchodźcom z 
Polski.

Pozostaję z wyrazami szacunku,
/—/ nieczytelny

0 Śledziu 
Opowieść Prawdziwa

^
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Prezes A. Mazewski Na Opłatku 
Stow. Dobroczynności ZNP

Posiedzenie Stow. Dobroczynności 
połączone z “Opłatkiem” odbyło się 
we wtorek, 14 grudnia, w sali państwa 
E. Moskal, pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave., przy licznym udziale delegatek 
i zaproszonych gości. Posiedzeniu 
przewodniczyła prezeska Stowarzy­
szenia Helena Szymanowicz.

Ponieważ posiedzenie było połą­
czone z tradycyjnym “Opłatkiem”, 
nie składano żadnych sprawozdań, 
tylko prezeska poinformowała, że 
“Bal Poloneza” udał się pod każdym 
względem.

Ponieważ był to pierwszy “Bal 
Poloneza”, w którym przeszło 20 par 
tańczyło ten tradycyjny polski taniec 
z prezesem A. Mazewskim na czele, 
pozostanie on na długo w pamięci 
uczestników.

Na przewodniczące programu 
“Opłatka prezeska powołała wice-

Zebranie Zarządu
Komitetu Imigracyjnego

Zebranie Zarządu Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago odbę­
dzie się w piątek, 14 stycznia 1983 
roku, o godz. 7 wieczorem, w lokalu 
SPK Koło Nr. 31 przy 3242 N. Pułaski 
Rd.

Jest to ważne zebranie, na któ­
rym zostaną omówione sprawy zwią­
zane z zakończeniem “Apelu Gwiazd­
kowego” i “Opłatkiem” Komitetu, 
który odbędzie się w niedzielę, 30 
stycznia br., w sali Golden Swan przy 
5142 W. Belmont Ave.

Na zebranie to proszę przynieść 
“Puszki”, które powinny być zebrane 
do 10 stycznia i listy imienne, z któ­
rych donacje zostaną zdane skarbni­
kowi, który zapozna nas z wynikiem 
dotychczasowej zbiórki na tegoroczny 
Apel.

Wszyscy członkowie są proszeni o 
punktualne przybycie.

Zbigniew Radoniewicz — prezes

“Opłatek” 
w Kole SPK Nr. 15

W niedzielę, 9 stycznia 1983 roku, 
o godzinie 2 po południu w siedzibie 
Koła “Polish Legion of American 
Veterans”, 3024 N. Laramie Ave., 
odbędzie się “Opłatek”, na który ser­
decznie zapraszamy. Program arty­
styczny pod kier. art. dram. Wandy 
Zbierzowskiej z udziałem zespołu har­
cerskiego i orkiestry taneczno-roz- 
rywkowej.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekretarz

prezeski Stow. Dobroczynności — dy­
rektorki: H. Orawiec i F. Stawiar- 
ską, które zajęły się zorganizowaniem 
wspólnego śpiewu kolęd. Przed obia­
dem tradycyjnie podzieliliśmy się 
opłatkiem i składali sobie życzenia.

W czasie posiłku grał młody uta­
lentowany Marek Matker. Program 
wzbogaciły demaklacjami uczennice 
Szkoły Kościuszki: Dorotka Olander 
iNinaSiemniaszko.

Prezes p. A. Mazewski — wzru­
szony miłą i świąteczną atmosferą — 
podkreśli) w swym przemówieniu, że 
Stow. Dobroczynności jest poważną 
grupą Związkowczyń, które przygo­
towują wszystkie swe imprezy bardzo 
sumiennie i dlatego zawsze są one 
tak udane.

Milą niespodzianką dla prezesa Ma- 
zewskiego był “podarek” w postaci 
19 aplikacji nowych członków zapi­
sanych do Związku Narodowego Pol­
skiego.

Następnie na sali pojawił się św. 
Mikołaj, który obdarzył wszystkich 
zebranych winem dostarczonym przez 
dyr. H. Orawiec i dyr. F. Stawiarską.

Wśród gości oprócz wymienionych 
wyżej byli: wiceprezes Józef Gajda, 
sekr. gen. — Władysława Kubiak, 
dyr. Janina Kozmor z Jersey City, 
N.J., dyr. Mieczysław Odrobina z 
małżonką, Emil Kolasa, dyr. Henryk 
J. Burke, kom. Okr. 12-go — G. Wese- 
łowska z mężem, kom. Okr. 13-go — 
Kazimiera Pytel z mężem, kom Okr. 
13-go — Józef Sikora z małżonką, 
oraz prezesi Gmin i Grup Związko­
wych i wielu innych.

Marta Filar — sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
i Instalacja 

w Gminie 39 ZNP
Doroczne, instalacyjne posiedzenie 

Gminy 39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, 4 stycznia 1983 r., o godz. 7 
wieczorem w sali New Paradise, przy 
1758 West 48th Street.

Przypominamy, aby Grupy przy­
słały mandaty swych delegatów. 
Apelujemy o przyniesienie fantów 
na loterię oraz pieczywa.

Frank Goryl — prezes 
Helen Marzec — sekr.

Komunikat Instytutu 
Romana Dmowskiego 

W niedzielę, 2 stycznia 1983 r., o 
godz. 9:30 rano w kościele św. Jacka 
odprawiona będzie w 44 rocznicę 
śmierci Msza św. za Romana Dmow-

Kronika Trójc owa
Uroczystość Sw. Bożej Rodzicielki 
1-go Stycznia

Jest to dzień, w którym obowiązuje 
uczestniczenie w Mszy św. Rozkład 
Mszy św.: w piątek, 31 grudnia, o 
godz. 6:30 wieczorem po angielsku; 
w sobotę jak w niedzielę: 7:30 rano po 
polsku, o 9:00 po angielsku; o 10:30 
po polsku.

Rozpocznijmy Nowy Rok z Bogiem 
dziękując Mu za wszelkie łaski i pro­
sząc o pomyślny Nowy Rok.
Zakończenie Starego Roku

Ze względu na angielską Mszę św. 
w piątek wieczorem o godz. 6:30 
trudno nam urządzić drugie nabo­
żeństwo wieczorem. Przyjdźcie jed­
nak do kościoła.

^AMERICAN WOMEN’S^
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

I.EKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne,

Nowoczesne Badania Cięży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty. 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe
a 2744 N. WESTERN AVE. II

(Przy Diversey Ave.) 

skiego oraz poległych i zmarłych 
działaczy narodowych.

Po Mszy św. o godz. 10:45 rano 
w Resurrection Hall szkoły św. Jacka 
odbędzie się Walne Zebranie Instytutu 
Romana Dmowskiego Oddział w Chi­
cago.

Stanisław Smoleński— 
prezes Instytutu R.D.

Kursy
Języka Angielskiego
Zapisy na kursy języka angielskie­

go będą 3 stycznia 1983 od godziny 
6:00 do 7:00 wieczorem w Szkole 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników 
— 4325 South Richmond Avenue w 
klasie 304.

Lekcje rozpoczną się w ten sam 
wieczór o godz. 7:00 do 9:05.

Opłata przy rejestracji jest >15.00 
od osoby.

Należy mieć przy sobie numer 
Social Security.

Siostra Kia rent Maria

Policjanci Podpisali 
Tymczasowy Kontrakt
Po 8 miesiącach rozmów odnośnie 

kontraktu, policjanci z Northbrook 
podpisali tymczasowy kontrakt na 
rok fiskalny. Policja Northbrook po­
siada 47 policjantów. Rozmowy w 
sprawie nowego kontraktu na rok 
następny rozpoczną się w lutym.

W myśl podpisanego kontraktu, 
uchwalono podwyżkę wynagrodzenia 
o 6%, dodatkowe ulgi w ubezpiecze­
niach zdrowotnych oraz więcej dni 
wolnych.

Fabryka Łańcuszków, 
Medalików Złotych

Sprzedaje Po Cenach 
Fabrycznych

Wymiana Starych Na Nowe Skup

ZAŁOGA INC.
5222 W. Diversey • 736-6944
Otwarte: 11 A.M.-7 P.M. Sobota: 11 A.M.-5 P.M.

Z Wieczoru Uznania 
Dla Prezesa Mazewskiego

Dwoje Dzieci Czeka Na Operacje 
Przeszczepienia Wątroby

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce zorganizowało bardzo miły 
wieczór, poświęcony wyrażeniu uzna­
nia prezesowi Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej i Związku Narodowego 
Polskiego mec. Alojzemu Mazewskie- 
mu, za jego pełną poświęcenia pracę

dla dobra całej Polonii.
Wieczór ten był doskonałą okazją 

do spotkania prezesa Mazewskiego z 
dziećmi uczęszczającymi do Polskich 
Szkół Sobotnich, prowadzonych przez 
Zrzeszenie Nauczycieli. Poniżej kilka 
zdjęć z tej udanej i miłej imprezy.

Dwóch małych chłopców z połu­
dniowej strony miasta znajduje się 
w obliczu śmierci, jeśli nie zostaną 
przeprowadzone operacje przeszcze­
pienia im wątroby. W obydwu wy­
padkach sprawa jest skomplikowana 
z podowu trudności finansowych 
oraz dawców tego organu. Matka 
jednego z chłopców powiedziała: “ktoś 
musi umrzeć, aby moje dziecko mogło 
żyć”.

Ron Terry Jones będzie miał w nad­
chodzącą niedzielę 2 lata. Przebywa 
on w szpitalu Michael Reese Medical 
Center. Dr. Basil J. Zitelli, który 
opiekuje się Ronem, pracuje w Chil­
dren’s Hospital w Pittsburgu, jed­
nym z trzech ośrodków na terenie 
kraju, które zajmują się przeszcze­
pami organów powiedział, że dawcą 
wątroby dla Ron musi być dziecko, 
które zginie w wypadku samocho­
dowym albo z powodu urazów neuro­
logicznych. Może to trwać 5 dni albo 
10 miesięcy zanim znajdzie się odpo­
wiedniego dawcę. Problem polega na 
tym, że wielu rodziców dzieci któ­
rych mózg przestanie pracować, nie 
zdaje sobie sprawy, że organy tego 
dziecka mogą uratować życie innego 
dziecka, a lekarz nie śmie pytać o to 
wprost.

Przedstawiciel szpitala uniwersy­
teckiego w Minnesocie powiedział, że 
na terenie kraju 24 dzieci oczekuje 
na przeszczepienie organów we­
wnętrznych, a jest zapewne setki 
takich, które również potrzebują prze­
szczepienia organów. Nie wszystkie 
jednak dzieci znajdują się w odpo­
wiednim stanie zdrowia aby przeżyć 
operację. W poniedziałek wieczo­
rem zmarła 7-miesięczna Lauren 
Kalis z Oak Lawn, która była za wątła 
aby przeżyć operację przeszczepienia 
wątroby.

W wypadku małego Ron dawcą 
wątroby powinno być dziecko o wa­
dze około 30 funtów, posiadające 
grupę krwi O Rh +.

Zakończono 
Renowację 

Starej Jerozolimy
Jerozolima (UPI) — We wtorek 

słynna droga w Jerozolimie — Via 
Dolorosa — została uroczyście po­
święcona na zakończenie trzyletnich 
prac renowacyjnych burmistrz Jerozoli- 
rych naprawiono i odnowiono na­
wierzchnię Drogi Krzyżowej.

W czasie uroczystości oddania dro­
gi do użytku burmistrz Jerozolimy Ted­
dy Kollek dokonał odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej, wyrytej na kamie­
niu pochodzącym z katedry Sw. Ja­
na w Nowym Yorku. Tablica ta zosta­
ła umieszczona w nowym parku, 
założonym w pobliżu bramy Sw. Ste­
fana na starym mieście.

Brukowana droga, wiodąca do ko­
ścioła Sw. Grobowca została odno­
wiona za cenę 1.5 min, w tym nie­
które partie drogi musiały zostać 
brukowane na nowo. Niektóre kamie­
nie na tej drodze pochodzą jeszcze 
z czasów Jezusa Chrystusa.

W czasie uroczystości zakończenia 
prac renowacyjnych mayor Jerozoli­
my powiedział, że włożono wiele wy­
siłku, by przywrócić dawną świet­
ność Jerozolimie, która “jest mia­
stem dla wszystkich: chrześcijan, 
muzułmanów i Żydów”.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

5-letni Donje McNair nie może 
chodzić. Nie wiadomo czy dziecko 
jest w stanie przeżyć operację, po­
nieważ jego matka nie posiada >10,000 
na przeprowadzenie odpowiednich 
testów. Matki obydwu chłopców nie 
mają pieniędzy, ponieważ obie kobie­
ty utrzymują się z zasiłków opieki 
społecznej. Ubezpieczenie Medicaid 
nie zapłaci za operację. Obie kobiety 
zwróciły się z apelem do społeczeń­
stwa o pomoc.

Koszt operacji przeszczepienia wą­
troby w przybliżeniu określa się na 
>10,000. Konto na zbieranie funduszy 
dla Ron Terry Jones zostało otwarte 
w Seaway National Bank of Chicago, 
645 E. ulica 87, 60619. Natomiast dla 
Donje McNair można przesyłać pie­
niądze na adres P.O. Box 5937, 
Chicago 60680.

Jak pamiętamy na apel rodziców 
Lauren Kalis, na specjalne konto ban­
kowe wpłynęło około >300,000. Richard 
Kalis — ojciec dziecka — powiedział, 
że po zapłaceniu rachunków za lecze­
nie Lauren pozostałe pieniądze będą 
dostępne dla innych dzieci cierpiących 
na tę samą chorobę.

Dress Plus Beret!

4708
SIZES 8-20

DOT IT WITH DASH all the way 
from jaunty beret to crossover 
collar and turnback cuffs of this 
side-buttoned dress. Or contrast 
with checks, print, tweed.

Printed Pattern 4708 Misses 
Sues 8, 10. 12. 14. 16, 18. 20 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 45-inch; 1 yard contrast.
$2.25 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui, sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALL-WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
129-Quick ’n' Easy Transfers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.

Prezes Mazewski w otoczeniu rozśpiewanej dziatwy.

W programie artystycznym przygotowanym specjalnie na 
cześć prezesa Mazewskiego, wzięły udział naturalnie dzieci, 
które popisywały się swymi umiejętnościami, dziękując Pre­
zesowi — za wszystko.

Organizatorzy i uczestnicy wieczoru z Prezesem. Od lewej 
stoi: dr Edward C. Różański, ks. bp. Alfred Abramowicz, 
Helena Ziółkowska, prezeska Zrzeszenia Nauczycieli Polskich, 
prezes Alojzy A. Mazewski, oraz b. prezes Zrzeszenia Wło­
dzimierz Werchun.

Całkowity dochód uzyskany z Wieczoru, został przekazany 
Fundacji Charytatywnej Kongresu Polonii Amerykańskiej. 
Czek wręczają prezesowi Mazewskiemu, Helena Ziółkowska 
i inż. Włodzimierz Werchun.

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wys /lać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

Proroctwo Michaldy
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:

— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Czę&t druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybil!!) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

Z NOWOCZESNY Z

fi Persko-Egipski Sennik <

kJ „ .. . Z przesyłką
Newy nakład db pocztową VX ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: f) 

£ DZIENNIK ZWIĄZKOWY S |4 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ul. 60646 X
V (NaC.O.D. — nie wysyłamy).



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27 GRUDNIA (DECEMBER 27), 19824

Dziennik Związkowy polish daily zgoda
(USPS 163-400)

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Wszystkie Nici 
Prowadzą Do Moskwy

Można było pobłażliwie traktować doniesie­
nia reporterów o współodpowiedzialności buł­
garskich ubeków za zamach na Ojca Św. Jana 
Pawła II. Dziennikarze gonią za sensacjami 
i mają skłonności do naciągania faktów. Ale, 
gdy rewelacje prasowe potwierdza minister 
obrony Włoch, państwa o ustroju demokratycz­
nym, w którym partia komunistyczna jest b. 
silna, nawet najwięksi sceptycy powinni uwie­
rzyć, że komunizm jest szatańskim tworem, 
a jego wyznawcy na drodze do podboju świata 
nie cofają się przed żadną zbrodnią.

Minister Lelio Lagorio w oświadczeniu na 
specjalnej sesji parlamentu włoskiego trafnie 
ocenił zamach na Ojca Św. jako “akt wo­
jenny”, który był alternatywą sowieckiej in­
wazji Polski. Nikt o zdrowych zmysłach nie 
powinien wątpić, że pomysł zamordowania 
Papieża — Polaka, który otwarcie popierał 
“Solidarność”, zrodził się w zbrodniczych umy­
słach sowieckiego KGB, którego ówczesny szef 
Andropow objął obecnie dyktaturę w Imperium 
Sowieckim.

Zadanie powierzono Bułgarom, najwierniej­
szym pachołkom Moskwy. Dla jeszcze więk­
szego zmylenia śladów, do wykonania zamachu 
wynajęto rewolucjonistę tureckiego. Pachołki 
nie podejmują decyzji, które wstrząsnęłyby 
światem. W tak doniosłej sprawie jak zamach 
na Papieże inicjatywa musiała powstać na naj­
wyższym szczeblu w Moskwie. Pachołkom po­
wierzono tylko wykonanie.

Min. Lagorio nie opierał się tylko na ze­
znaniach zamachowca, który odbywa karę we 
włoskim więzieniu. Minister przypomniał o 
aresztowaniu działacza komunistycznych związ­
ków zawodowych Luigi Scricciolo, który udzie­
lił agentom bułgarskim informacji o przywódcy 
“Solidarności” Lechu Wałęsie przed jego wi­
zytą w Watykanie. Były to informacje “uży­
teczne”, powiedział min. Lagorio, do przywró­
cenia “stabilizacji w najważniejszym kraju 
Paktu Warszawskiego — Polsce”.

Agenci bułgarscy kierowali również prze­
mytem broni z Włoch (via Sofia) na Bliski 
Wschód w zamian za heroinę wartości wielu 
wielu miliardów dolarów.

Agenci bułgarscy oferowali także “pomoc” 
terrorystom, którzy porwali amerykańskiego 
generała James Dozier (w ub. roku) za ewen­

tualne informacje uzyskane od porwanego do­
wódcy NATO w południowej Europie. Min. 
Lagorio ujawnił, że w tym czasie kontrwy­
wiad włoski stwierdził znaczny wzrost zaszy­
frowanych rozmów między centralą w Sofii 
i agentami bułgarskimi we Włoszech.

Bułgarzy “wyzyskiwali włoskich terrorystów 
na korzyść Paktu Warszawskiego”, oświad­
czył włoski minister obrony. Odsłonił on tylko 
rąbek tajemnicy, jaka otacza działalność wy­
wiadów i kontrwywiadów. To, co ujawnił wy­
wołuje przerażenie. Mamy więc zamach Turka 
na Papieża, przemyt broni na Bliski Wschód, 
kontakty bułgarskiego wywiadu w służbie 
Moskwy z terrorystami włoskimi oraz próbę 
zdyskredytowania Wałęsy i Kościoła.

Zamachowiec z Turcji z fotografii w posia­
daniu włoskiego kontrwywiadu rozpoznaje swo­
ich bułgarskich wspólników. Kontrwywiad po­
dejrzewał ich o szpiegostwo dla Paktu War­
szawskiego. Tu znowu trudno odsunąć myśl, 

że mała Bułgaria nie potrzebuje dużej sieci 
wywiadu we Włoszech, od których dzieli ją 
Jugosławia i Adriatyk. Bułgarzy wykonywali 
we Włoszech brudną robotę dla mocodawców 
w Moskwie. Można być pewnym, że wyko­
nywali zadania z gorliwością fanatyków. Je­
żeli w Polsce, kraju o długich tradycjach walk 
z Rosją, władcom na Kremlu udało się stwo­
rzyć z Polaków armię janczarów, mordujących 
swoich braci i siostry, tym łatwiej im było 
podbić psychicznie i zgnoić, jeżeli nie większość, 
to znaczną część narodu bułgarskiego, od dwóch 
wieków zahypnotyzowanego “wielką siostrą 
słowiańską” i jej “białymi”, potem “czerwo­
nymi” carami.

Na kłamliwe zaprzeczenia, pogróżki i wściek­
łość sowieciarzy, min. Lagorio odpowiedział 
faktami. Wynika z nich niezbicie, że Moskwa 
jest źródłem zła: zaborczych wojen, ludobój­
stwa, prześladowań ujarzmionych narodów, 
demoralizowania ich, łamania charakterów, 
fałszu i obłudy. Opatrzność czuwała nad na­
stępcą św. Piotra. Nie zginął od kul zama­
chowca, którego ręką kierował “czerwony” 
car na Kremlu. Ocalał również zamachowiec, 
a jego zeznania zapoczątkowały śledztwo, któ­
re odsłoniło szatańskie metody rządzenia ko­
munistów.

Oczyszczanie Śmietników
W Polsce w krótkim okresie rozluźnienia 

cenzury po powstaniu “Solidarności” społe­
czeństwo dowiedziało się o przerażających roz­
miarach zanieczyszczenia wód i powietrza. 
Mieszkający w pobliżu “królowej rzek” Wisły 
widzieli, że w ciągu kilkunstu lat zamieniła 
się w ściek, ale nie wiedzieli, że na Śląsku są 
miejscowości, gdzie z powodu dużej zawar­
tości wyziewów chemicznych w powietrzu, 
śmiertelność niemowląt i osób starszych jest 
znacznie większa niż w innych rejonach Polski. 
Dowiedziano się również, że stare mury za­
bytków krakowskich kruszą się pod wpływem 
gazów wydzielanych przez zakłady w Skawi­
nie i sadze stalowni w Nowej Hucie. Sowie- 
ciarz Jaruzelski 13 grudnia 1981 r. w ciągu 
kilku godzin “oczyścił” powietrze i wodę. Jego 
cenzorzy, jak za dawnych bierutowskich cza­
sów, nie pozwalają pisać o katastrofie eko­
logicznej kraju.

U nas zanieczyszczenie było również duże. 
Jezioro Erie i wiele rzek zamieniło się w 
ścieki. Dla komunistów bożyszczem jest “pro­
dukcja” i wykonanie bzdurnych planów zrodzo­
nych w tępych głowach doktrynerów, nie li­
czących się ze zdrowiem ludzi i dobrem na­
rodu. Dla właścicieli i menadżerów naszego 
przemysłu bożyszczem jest zysk. Ale korzysta­
jąc z wolności, społeczeństwo podniosło krzyk 
i wpłynęło na swoich przedstawicieli w Kongre­
sie, by zmusili “kapitalistów” do zastosowania 
środków i urządzeń chroniących wody i po­
wietrze przed zanieczyszczeniem.

Zanim społeczeństwo uświadomiło sobie, ja­
kie niebezpieczeńswa niesie zanieczyszczenie 
wód i powietrza, przemysł wyrządził duże 
szkody w tej dziedzinie. Trzy lata temu od­
kryto, że powodem chorób mieszkańców no­
wego osiedla “Lobe Canal” w Niagara Falls 
są odpadki chemiczne zagrzebane w ziemi. 
Osiedle zbudowano na miejscu śmietnika, uży­
wanego przez kilka zakładów chemicznych 
(niektóre już nie istnieją)

Znowu pod naciskiem społecznym Kongres 
stworzył specjalny “Superfund” na finanso­
wanie oczyszczania podobnych śmietników, po­
wołując równocześnie specjalną agencję (Envi­

ronmental Protection Agency) do administrowa­
nia superfunduszem.

Kilka dni temu administratorka agencji Anna 
Gorsuch podała listę 418 najbardziej niebez­
piecznych śmietników, które będą oczyszczone 
za pieniądze z “Superfund” ($1.6 miliarda). 
Jedenaście tych niebezpiecznych śmietników 
znajduje się w Illinois (dwa w Waukeegan). 
Najwięcej niebezpiecznych śmietników ma New 
Jersey, bo aż 65, na drugim miejscu jest 
Michigan (46), na trzecim Pennsylwania (30).

W “kapitalistycznej”, ale demokratycznej 
Ameryce, w ciągu kilku lat przemysł pod 
naciskiem społeczeństwa i rządu zrobił b. dużo 
na odcinku oczyszczania powietrza i wód. Bru­
dny i zadymiony Pittsburgh “umył się” i wy­
piękniał. Do jeziora Erie wróciły ryby. Uchwa­
lone przez Kongres ustawy zabezpieczają wody 
i powietrze przed zanieczyszczeniem w przy­
szłości. Nie chcemy zostawić następnym po­
koleniom rzek i jezior zamienionych w ścieki 
bez życia.

Inaczej jest w bloku sowieckim. Tam pałki 
i karabiny maszynowe tłumią jakąkolwiek kry­
tykę rzekomo “nieomylnej” partii i jej wo­
dzów. Narody mają tylko pracować, nawet 
o głodzie i chłodzie, dla chwały Rosji Sowiec­
kiej i pomagać jej w podboju świata. Spo­
łeczeństwa nie mają nic do powiedzenia, na­
wet wtedy, gdy z powodu zanieczyszczenia wód 
i powietrza masowo umierają niemowlęta i 
ludzie starzy oraz rozpadają się bezcenne za­
bytkowe budowle, będące chlubą narodów i 
pomnikami ich wielkiej przeszłości.

W Polsce próba uzyskania choćby słabego 
wpływu na decyzje władz skończyła się wy­
powiedzeniem bezbronnemu narodowi wojny. 
Tysiące patriotów wypełniło więzienia i obozy 
internowanych, kilkudziesięciu zginęło od kul 
zaprzańców w służbie prokonsula sowieckiego. 
Nie uratuje się murów Krakowa, nie oczyści 
Wisły i Bałtyku, jak długo kraj jest terrory­
zowany przez hordy zdrajców w służbie mos­
kiewskiej. Oczyszczanie Polski będzie można 
zacząć po wymieceniu komunistycznego śmie­
cia.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wybieg, Nie Zmiana
NOWY DZIENNIK - Społeczność 

polsko-amerykańska od wielu tygodni 
oczekiwała z Warszawy zapowiadanej 
zmiany. Stan wojenny miał być od­
wołany. Miały być może powstać 
warunki, w których mógłby się roz­
począć proces normalizacji. Warunki 
te to: zwolnienie wszystkich inter­
nowanych i więzionych, przywrócenie 
“Solidarności” i rozpoczęcie rozmów 
między władzą a “Solidarnością” 
przy udziale Kościoła. Wzmogły się 
wśród Polonii nadzieje, że zmiana 
taktyki prymasa Polski oznacza ist­
nienie jakiegoś długofalowego układu, 
który pozwoliłby narodowi zapomnieć 
koszmarne przeżycia stanu wojny.

Nadzieje te w żadnej mierze nie 
zostały spełnione. Polonia z przygnę­
bieniem słuchała zakłamanych słów, 
jakie padały w warszawskim Sejmie, 
z których wynikało, że po zniesieniu 
stanu wojny naród polski ma być 
ujęty w jeszcze bardziej precyzyjne, 
bardziej osaczające go więzy.

Sejm, który zebrał się w Warsza­
wie, jest parodią parlamentu. W więk­
szości składa się z przedstawicieli 
PZPR, czyli partii komunistycznej, 
która w międzyczasie rozpadła się i 
sproszkowała. Toteż ustawy o znie­
sieniu stanu wojny, ale o wprowa­
dzeniu specjalnych uprawnień dla 
rządu, uchwalali ludzie nie mający 
mandatu i nikogo nie reprezentujący. 
Ich elektorat odszedł od nich. Pozo- 
stają, jak się ich w Warszawie nazy­
wa, “betoniarzami”, których jedy­
nym zadaniem jest twardo siedzieć 
w krześle i nie myśleć. Tylko podnosić 
rękę na znak dobrodziejów z WRON-y. 
Mogli przecież ci generałowie posłać 
tych pseudoustawodawców do wię­
zień i obozów; i w większości uczy­
niliby słusznie. Zatrzymali ich jed­
nak, gdyż nikogo nie reprezentując 
byli potrzebni, aby dawać sankcje 
rozkazom wojskowego rządu.

Takie też są ustawy, jacy ustawo­
dawcy. Przede wszystkim uchwalili 
specjalne uprawnienia dla władz. 
Cenzura pozostaje. Środki masowego 
przekazu nadal będą pod ścisłą kon­
trolą. Prawo strajku iluzoryczne. 
“Solidarność” zdelegalizowana. Więź­
niowie polityczni pozostaną za kra­
tami — według uznania komunistycz­
nej władzy.

Artykuł 6 dekretu o prawie wojny 
pozostaje w mocy. Upoważnia on 
władze do podjęcia kroków w celu 
rzekomego strzeżenia “bezpieczeń­
stwa publicznego, interesów państwa 
i obywateli”. Nie trzeba więcej, aby 
przy pierwszej próbie wyrażenia przez 
społeczeństwo niezależnej opinii i 
własnej woli zapędzić nowe tysiące 
obywateli za druty i kraty. Zresztą 
tak zwana Rada Państwa będzie 
mogła w każdej chwili przywrócić 
stan wojny. Rozdawanie ulotek i 
druków skierowanych “przeciwko 
bezpieczeństwu państwa”, filmów i 
innych środków informacji, będzie 
karane więzieniem do 5 lat. Za 
“zakłócenie porządku publicznego” 
grozić będzie nadal kara 3 lat wię­
zienia. Robotnicy biorący udział w 
demonstracjach i w organizowaniu 
strajków mogą być zwolnieni z pracy, 
a studenci z uczelni. Pracownicy za­
kładów “zmilitaryzowanych”, a jest 
ich około 200, nie mają nawet prawa 
opuścić pracy. Wolność i prawa czło­
wieka zostały ostatecznie przekre­
ślone.

Decyzje Jaruzelskiego muszą przy­
gnębić każdego Polaka. Powzięto je 
ponownie, jak i decyzje sprzed roku, 
w interesie malej, bezwartościowej 
grupy społecznych pasożytów, nazy­
wających się komunistami. Chronią 
one obcych interesów. Nie przywra­
cają zaufania społeczeństwa do wła­
dzy, operującej fałszem i przemocą.

Komuniści i ich moskiewscy opie­
kunowie po raz trzeci w ciągu trzech 
lat odrzucają możliwości porozumie­
nia z narodem i sięgają do przemocy 
niezależnie od tego, jaką tej przemocy 
dają nazwę.

“Sygnały” z Pekinu
Biały Dom otrzymuje “sygnały” z 

Pekinu, że Czerwone Chiny są gotowe 
do rozszerzenia wymiany handlowej 
ze Stanami Zjednoczonymi bez wzglę­
du na stosunek Washingtonu do Taj­
wanu. Mówi się o podwojeniu ekspor­
tu Stanów Zjednoczonych do Chin w 
ciągu kilku lat. Chińczycy interesują 
się głównie amerykańską technologią 
i maszynami do wiercenia za ropą 
w dnie morskim.

Helena Heinsdorf

Polityka Wschodnia Watykanu 
w Oczach Dziennikarza NRF
Jak kiedyś ukoronowani, tak dziś 

czerwoni carowie spozierają w stronę 
Rzymu z podejrzeniem. Starorosyj- 
skie założenie, że wszystko co kato­
lickie jest trochę polskie, więc już 
stanowi ryzyko dla bezpieczeństwa 
wschodniego imperium, skrystalizo­
wało się jeszcze jaśniej w postaci 
polskiego Papieża Jana Pawła II. 
Tak zaczyna w poważnym tygodniku 
zachodnioniemieckim “Die Zeit” ar­
tykuł o polityce wschodniej Watykanu 
Hansjakob Stehle. Jest to dzienni­
karz, który przez szereg lat był ko­
respondentem radia Niemieckiej Re­
publiki Federalnej w Polsce, który 
zna język, historię, kulturę i współ­
czesne problemy Polski, pisze więc 
o niej ze zrozumieniem i kontempla­
cją. Od dwóch lat jest koresponden­
tem w Rzymie ze szczególnym 
uwzględnieniem Watykanu.
Honorowe Miejsce Dla Kościoła

Stehle, który znał kardynała Woj­
tyłę w Polsce i — zgodnie z miaro­
dajną opinią — ma dobry wgląd w 
sprawy Watykanu, daje analizę jego 
polityki wschodniej, którą warto w 
skrócie przytoczyć, szczególnie w od­
niesieniu do Polski.

Stehle nie sądzi, że podejrzenia 
Kremla zmniejszyły się po wyznacze­
niu przez Jaruzelskiego wizyty Papie­
ża w jego rodzinnym kraju na 18 
czerwca 1983 roku. Na poparcie tego 
twierdzenia przypomina on w innym 
miejscu credo polityczno-kościelne 
Jaruzelskiego, jak je sfromułowal w 
Sejmie 9 października, oświadczając, 
że Polska ceni wkład chrześcijań­
stwa do jej identyczności narodowej, 
kultury i wartości moralnych oraz 
dodając, że w życiu społecznym Pol­
ski socjalistycznej jest miejsce hono­
rowe dla Kościoła. Jest to deklaracja, 
Stehle stwierdza, jakiej nigdy nie zło­
żył żaden wschodni szef partii. Za 
nią stoi realność, która znaczy wię­
cej, niż ateistyczny “wishful think­
ing”, nakazuje ona Moskwie postę­
pować taktownie, a Rzymowi pozwa­
la mieć nadzieję.

Ostrzeżenia oraz nęcące wezwania 
Kremla dochodzą do Watykanu na 
różnych drogach, dyplomatycznych 
i pozadyplomatycznych. Nasuwa się 
pytanie, czy w roku polskiego stanu 
wojennego polityka wschodnia Waty­
kanu natrafiła na barierę, czy tylko 
znalazła się na rozstajnych drogach?

Papież Jan Paweł II naprzód kon­
tynuował dyplomację pastoralną Ku­
rii Rzymskiej, która porusza się za­
wsze ostrożnie w ślad za polityką 
Zachód-Wschód, prowadząc dialog z 
rządzącymi komunistami, a także ro­
biąc pewne kompromisy w poszcze­
gólnych sprawach. Równocześnie jed­
nak Papież we własnym tempie i z 
właściwym mu rozpędem misjonar­
skim dawał znaki. Już po objęciu 
pontyfikatu przed czterema laty na­
woływał do otworzenia granic, nawet 
“granic systemów”.

Jego podróż do Polski w 1979 
roku przyczyniła się do powstania 
ruchu odnowy, który pod znakiem 
“Solidarności” zdawał się istotnie 
czynić granice przezroczystymi. Była 
to gra o wysoką stawkę, której 
ryzyka Papież nie doceniał w tym 
samym stopniu, co jego dyploma­
tyczni współpracownicy w Watyka­
nie. Ale i oni widzieli pewne szanse. 
Jeżeli w ogóle, to podstawowy brak 
zaufania sowieckiego komunizmu do 
Kościoła katolickiego nie da się ni­
gdzie w swoich następstwach tak zła­
godzić, jak w Polsce, gdzie ma swój 
najczulszy początek. Należało dlate­
go dowieść, że silny Kościół nie zde­
stabilizuje systemu, tylko go zmo­
bilizuje moralnie.
Wizjonarskie Nadzieje 
Prymasa Wyszyńskiego

W czasie rosnącego naprężenia mię­
dzy Wschodem a Zachodem, atmos­
fera nie była przychylna dla takie­
go eksperymentu, ale Papież zaufał 
własnemu charyzmatowi. Połączenie 
odwagi i roztropności, jakie polecił 
Lechowi Wałęsie podczas jego wizyty 
w Watykanie, nie powinno było koli­
dować ze “strukturą reżymu”. Ale 
nawet doświadczony kardynał Wy­
szyński, który wciąż zaklinał “Soli­
darność”, żeby swoje żądania reali­
zowała powoli i pozostawiała rządo­
wi margines czasu, przed śmiercią 
miał wizjonerskie nadzieje. Odzwier­
ciedlają je jego obecnie w Rzymie 
opublikowane notatki. 1 maja 1981 
r. zapisał, że pokojowa rewolucja 
w Polsce robi dalsze postępy i prze­
budowuje dotychczasowy model. A 5 
maja powiedział do Papieża przez 
telefon, że powstała dla Kościoła du­
ża baza społeczna. 10 maja zapisał, 
że w Polsce zaczyna się walka o

Kościół światowy.
W międzyczasie stanęły w obliczu 

rzeczywistości nie tylko Polska i jej 
Kościół, lecz również śmiałe koncep­
cje Jana Pawła II. Papież jest znów 
skazany na skromne drogi tradycyj­
nej watykańskiej polityki wschod­
niej. Choć nie są one łatwe, to prze­
cież są jeszcze wciąż pożądane, może 
właśnie z powodu kontorsji spowo­
dowanych polskim kryzysem. Ponie­
waż “władza” Papieża — bez odstra­
szających dywizji — odczuwalna jest 
dziś bardziej, niż kiedykolwiek przed­
tem, to przecież Kreml, mimo całej 
podejrzliwości, ją respektuje i z nią 
się liczy.

Jeszcze na początku 1981 roku 
moskiewski patriarcha Pimen skar­
żył się Papieżowi na narodowo-ukra- 
ińskie ambicje kardynała Slipyja w 
duchu obaw Kremla. I chociaż Pa­
pież wówczas w liście do Pimena 
ostrożnie od Slipyja się dystansował, 
zdawało się, iż dialog zostanie prze­
rwany. Ale krótko potem moskiewski 
patriarcha brał udział w katolicko- 
ortodoksyjnych rozmowach teologicz­
nych, ostatni raz w czerwcu 1982 
roku.

Przedtem, w maju, na moskiew­
ską konferecję “Religii światowych 
przeciw niebezpieczeństwu wojny 
atomowej” Watykan wysłał delega­
cję jako “obserwatorów”. Na co 
“Nowosti” zareagowały oświadcze­
niem o wątpliwej szczerości i woli 
pokojowej Watykanu. Ku zdziwieniu 
jednak Kremla, jezuita John Long 
z sekretariatu Watykanu, podczas 
większego przemówienia przeczytał 
osobiste posłanie Jana Pawła II 
(“Wierzymy, że tylko wiara . . . 
przywraca prawdziwe braterstwo, któ­
re gwarantuje pokój”). Long przy­
pomniał konferencji apele pokojowe 
Papieża i wezwał do “nawrócenia 
serc”. Moskiewscy ateiści państwowi 
ryzykowali, że swoją konferencją 
światową zrobią religii niezwykłą 
reklamę — również w telewizji — 
podczas gdy Watykan skorzystał z 
okazji, żeby siebie przedstawić.
Nuncjusz Poggi

Hansjakob Stehle omawia jeszcze 
stosunek państwa do Kościoła na 
Litwie, w Czechosłowacji, na Wę­
grzech i w Rumunii. Z tego zacytu­
ję tylko interesującą — równie praw­
dziwą dla Polski — wypowiedź człon­
ka węgierskiego politbiura. W roz­
mowie z nuncjuszem papieskim 
Poggi, ten oficjalny komunista po­
wiedział: “Wierzący będą jeszcze ist­
nieli za kilkaset lat. Polityka kościel­
na Węgrów jest dlatego nastawiona 
na trwałą koegzystencję, nawet jeże­
li się to niektórym naszym przyja­
ciołom nie podoba i nie pozwala się 
przez wypadki w Polsce z tej drogi 
zwieść”.

Dialog między Kościołem i pań­
stwem bloku wschodniego toczy się 
więc nadal. I to w jego ramach, 
konkluduje Stehle, Papież doradził 
prymasowi Glempowi podjęcie roz­
mów z Jaruzelskim i, pod pewnymi 
warunkami, obiecać pomoc w zwal­
czaniu kryzysu. Tyle zach.-niemiecki 
dziennikarz Stehle o polityce wschod­
niej Watykanu.

Do warunków, o których powyżej 
wspomina, należy zapewne to, co o 
katolikach świeckich ks. Prymas po­
wiedział w końcu listopada w kazaniu 
wygłoszonym w Żychlinie pod Kut­
nem: że muszą oni spełniać rolę 
w życiu publicznym, że muszą za­
tem być w radach miejskich, woje­
wódzkich, czy nawet w ministerstwach 
i Sejmie.

W dialogu, w każdym dialogu, więc 
i w dialogu Watykanu z blokiem 
wschodnim, ważne jest, kto ma dłuż­
szy oddech, powiedział mi ostatnio 
mądry angielski dziennikarz, a kto 
zna historię Kościoła katolickiego, 
nie wątpi kto ma dłuższy oddech. 
Przez jakiekolwiek kryzysy naród 
polski przechodzi, dodał, jego wielką 
szansą jest, że Kościół w Polsce 
jest silny. Tydzień Polski

Przykład z Georgia
Obserwatorzy polityczni są zdania, 

że w prezydenckich wyborach 1984 r. 
republikanie będą mieli poważne kło­
poty ze zdobywaniem okręgów wy­
borczych nawet na Południu. Jako 
przykład podaje się wyniki specjal­
nych wyborów w jednym z okręgów 
w Georgia.

Otóż GOP wysunęła na kongres- 
mana Murzyna. Zdobył on tylko 5.5 
procenta głosów. Czarny kandydat 
niezależny zdobył 14 procent głosów, 
a demokrata i biały liberał otrzy­
mał 80 procent głosów i wygrał wy­
bory.
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the U.S. in the Granatkin tournament, 
an event that will mark the first time 
a U.S. national soccer team has play­
ed in the Soviet Union.

Among those named to carry the 
banner of American soccer were five 
players who helped the U.S. qualify 
for a berth in the 1983 FIFA/Coca- 
Cola Cup—World Youth Champion­
ship in Mexico: George Gelnovatch 
(Wall, N.J.); John Isikli (Brooklyn, 
N.Y.); Lane Kenworthy (Atlanta, 
Ga.); Tabare Ramos (Harrison, 
N.J.) and Geoff Wall (Seattle, Wa.). 
The quintet were members of the 
National Youth Team that placed 
second in September’s CONCACAF 
regional qualifying tournament in 
Guatemala City, while Gelnovatch, 
Isikli and Ramos were members of 
the Youth Team that competed in 
November’s Havelange Tournament 
in Acapulco.

The Grantkin tournament, hosted 
by the USSR Football Federation and 
named in honor of the late FIFA 
Vice President and USSF Federation 
President Valentin Granatkin will be 
contested by national teams from 
Czechoslovakia, The Netherlands, 
West Germany and two national 
selections from the Soviet Union. The 
competition will be played according 
to a round-robin format, with the 
participating teams playing each 
other once, thus assuring a total of 
five matches for each team.

The tournament’s age requirement 
is for players one year younger (the 
cutoff date is Aug. 1,1964) than those 
eligible to compete in next June’s 
world championship and for the pre­
viously played CONCACAF and Have­
lange competitions. It will help train 
and screen candidates for the World 
Youth Championship as well as for 
other future international competi­
tions.

(UPI) — Odnowienie przyjaźni z 
Egiptem, umożliwić może Pekinowi 
ustanowienie przyczółka w Afryce 
oraz na Bliskim Wschodzie i przy­
czynić się zarazem do wydostania 
się Egiptu z sytuacji, w jakiej znaj­
duje się obecnie, tj. panującej wokół 
tego państwa izolacji dyplomatycz­
nej.

Fakt, że premier Chin Zhao Ziyang 
rozpoczął swą turę po 10 państwach 
Afryki, właśnie od Egiptu, nie jest 
bynajmniej przypadkiem. Warto 
przypomnieć, że Egipt był pierw­
szym krajem arabskim a zarazem 
afrykańskim, który po 27 latach uznał 
Chiny.

Punktem wyjścia nawiązania sto­
sunków pomiędzy obu państwami by­
ła historyczna wizyta nieżyjącego już 
obecnie prezydenta Egiptu Gamala 
Abdela Nassera w Azji, w r. 1955, 
gdy spotkał się wówczas w Indonezji 
z premierem chińskim Chou En-Lai.

Dziś — oba państwa zaczynają znaj­
dować coraz więcej wspólnych inte­
resów.

Chiny, które skłaniały się z począt­
kiem r. 1979 bardziej du Stanom 
Zjedn. i Japonii, starają się obecnie 
nawiązać bliższe stosunki z krajami 
Trzeciego Świata.

Egipt, po zawarciu traktatu z Iz­
raelem, wystawiony został na od­
osobnienie ze strony innych państw, 
głównie arabskich. Obecnie Kair sta­
ra się odzyskać dawny prestiż. Ostat­
nio prezydent Hosni Mubarak spot­
kał się z przywódcami Francji, Indii 
i Niemiec Zachodnich. W styczniu 
przybędzie do Washingtonu.

Wznowienie przyjaznych stosun­
ków przyczyni się do umocnienia bliż­
szych powiązań natury militarnej z 
Chinami — kraju, który pośpieszył 
Egiptowi z pomocą, po wprowadzo­
nym przez Moskwę w r. 1972 embar­
go zbrojeniowym.

Chiny zaproponowały również wy­
budowanie w Egipcie sali konferen­
cyjnej oraz fabryk, jest to świet­
ny sposób propagowania na terenie 
Trzeciego Świata ciężkiego przemy­
słu chińskiego oraz sprawności wy­
szkolonego robotnika.

New York, N.Y. (Special)—Having 
tussled on the steamy pitches of Gua­
temala City and Acapulco, the United 
States National Youth Team will soon 
shift its sights and temperature 
gauges to the frigid climes of Lenin­
grad.

The yount American charges will 
not only confront the notoriously 
harsh Russian winter, but seek to 
conquer a pair of stalwart Soviet 
national selections and three talent­
laden European national teams, Janu­
ary 6-14, in Leningrad’s Granatkin 
Memorial Youth Tournament.

The United States Soccer Federa­
tion announced recently that this 
country’s top 16 players under age 18 
have been named for the challenging 
and prestigious honor of representing

*A check equivalent 
to the dollar amount 
of one ton of money 
will be made out to 

the winning entry.

kówny zaopatruje firma Blizzard, Gra­
bowską i Bortko — Voekl, alpejczy­
ków — Blizzardy Dynami i Atomie, 
biegaczy — Kneissl, skoczków i dwu- 
boistów — Kneissl i Elan.

Podczas konferencji przedstawiono 
również aktualny skład kadry oraz 
trenerów odpowiedzialnych za poszcze­
gólne konkurencje. W narciarstwie 
alpejskim szefem jest Andrzej Gąsie­
nica Roj. Kadrą kobiecą — Dorota i 
Małgorzata Tlałkówny, Ewa Grabow­
ska i Krystyna Bortko opiekuje się 
Andrzej Kozak (asystent Tadeusz Ka­
im). Pięć młodych zawodniczek — 
Krystynę Szafrańską, Dorotę March­
lewską, Monikę Lechowską, Aleksan­
drę Dzięcielak i Ewę Niessner przy­
gotowywał do startów w Pucharze Eu­
ropy trener Leszek Ćwikła. Mężczyź­
ni trenują nadal pod wodzą Adama 
Klimka. W kadrze jest 12 zawodników 
— 6 seniorów i 6 juniorów.

Po rezygnacji Edwarda Budnego 
trenerem odpowiedzialnym za konku­
rencje biegowe został ostatecznie Ta­
deusz Janikowski, w Kadrze oprócz 
Józefa Łuszczka i Ryszarda Budzą 
jest 5 zeszłorocznych juniorów z któ­
rych wyłonią się kandydaci do uzu­
pełnienia sztafety męskiej.

W kadrze pań jest osiem zawodni­
czek, przygotowywanych przede 
wszystkim do startu w sztafecie pod­
czas olimpiady (trener — Wiesław 
Gębala).

W skokach trenerem głównym jest 
Lech Nadarkiewicz (prowadzi również 
kadrę młodzieżową). Kadrowiczami— 
Piotrem Fijasem, Janem Łoniewskim, 
Januszem Dudą i Bogdanem Zwija­
czem zajmuje się Józef Przybyła. W 
kombinacji norweskiej odmłodzoną 
kadrą (m.in. Tadeusz Bafia, Janusz 
Guńka) opiekuje się Franciszek Groń, 
a trenerem odpowiedzialnym jest Hen­
ryk Marek.

W kadrze olimpijskiej “A” są sios­
try Tlałkówny, Łuszczek i Fijas, a w 
kadrze “B” — Grabowska, Bortko, 
Budź, Łoniewski, Duda, Zwijacz oraz 
5 biegaczek — Gębala, Guzik, Sle- 
ziak, Kułaga i Czerwińska.

Plany startowe przewidują udział 
czołowych reprezentantów w prawie 
wszystkich zawodach o Puchar Świa­
ta. Pozostali będą walczyli o punkty 
przede wszystkim w imprezach orga­
nizowanych w bież, i następnym roku. 
Jak zapewniają szkoleniowcy kadro- 
wicze solidnie pracowali mimo braku 
śniegu można być dobrej myśli. Po­
twierdza to pierwszy start polskich 
alpejek.

SAMOCHÓD "TOYOTA" ZA TEGO GOLA. - Piłkarski Puchar Interkontynental 
nY jakoś nie zdobył sobie odpowiedniej rangi, ale w dalszym ciągu jest 
rozgrywany. Właśnie w tym Pucharze rozegranym w Tokio — mistrz Urug­
waju, a zarazem zdobywca Pucharu Ameryki Płd. — Penarol Montevideo, 
pokonał triumfatora Pucharu Europy, Aston Villę 2:0. W pierwszej części spotka­
nia ostro atakowali piłkarze urugwajscy, koronując swe akcje bramką, zdobytą 
z rzutu wolnego przez Brazylijczyka Jaira Goncalvesa. Po zmianie stron zdecy­
dowaną przewagę uzyskali Anglicy. Cóż z tego, skoro szczęście pozostało przy 
Urugwajczykach, którzy z dalekiego strzału Walfira SUvy podwyższyli rezultat 
na 2:0. Zdobywca pierwszego gola, 29-letni Brazylijczyk Jair Gocalves, uznany 
został przez jury za najlepszego piłkarza meczu. Nie było to honorowe 
wyróżnienie, jako że piłkarz otrzymał od firmy Toyota w nagrodę nowy 
model jej samochodu.

Na zdjęciu pierwsza bramka laureata (niewidoczny) w tym spotkaniu. 
YV wyskoku Urugwajczyk Fernando Morena, po prawej bramkarz londyński 
Jimmy Rimmer.

PENAROL, URUGWAJ 
MISTRZEM ŚWIATA

Urugwajska drużyna Penarol, pił­
karski mistrz południowej Ameryki, 
pokonał ostatnio angielski zespół Aston 
Villę, mistrza Europy, 2:0 (1:0) w fi­
nałowym meczu o klubowe mistrzost­
wo świata.

Mecz odbył się na neutralnym boi­
sku w Tokio wobec 62 tys. widzów.

Urugwajczycy mieli wielką przewa­
gę. Demonstrowali świetne zagrania 
techniczne i doskonałą kondycję. Bram­
karz Penarolu, poza pierwszymi 10 
minutami, stał na posterunkUjbez pra­
cy. Aston Villa — jak podają spra­
wozdania wyglądała b. blado wobec 
żonglerskich sztuczek urugwajskich 
piłkarzy.

Penarol zdobył klubowe mistrzostwo 
świata już po raz trzeci. Żaden klub 
angielski tego mistrzostwa jeszcze nie 
zdobył.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

MU PHI EPSILON
SCHOOL OF MUSIC

1919 W. Cullerton 
Niski koszt za naukę muzyki dla 
uczniów w różnym wieku i stop­
niach. Teoria muzyki na pianinie, 
próba głosu, nauka gry na flecie i 
na skrzypcach.
Zapisy: Czwartek. 5 do 8 wiecz.

Sobota, 3 do 6 w iecz. 
Dodatkowe informacje: 743-7234

U.S. Team Named To Face 5 Teams 
In European Youth Tournament

BOYD’S OFFICE 
PRODUCTS INC. 
4930 MAIN STREET 

Downers Grove, Illinois 
968-6598

William A. Boyd—President

SPEC J AUS I yCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE 
° Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

R Rano-4 Po Pol. 

Żałoba 
w Wenezueli

Caracas, Wenezuela (UPI) — Ekipy 
ratunkowe w dalszym ciągu prowadzą 
poszukiwania ofiar z ruinach po po­
żarze elektrowni w Wenezueli. Do­
tychczas wydobyto 145 zabitych. Przy­
najmniej 500 osób odniosło w czasie 
pożaru rany, a 1,000 pozostało bez 
dachu nad głową. Ogień, który w 
niedzielę wywołała eksplozja, zlokali­
zowano dopiero we wtorek.

Wśród zabitych zidentyfikowano 
tylko 45 osób, zwłoki pozostałych ofiar 
są niemal kompletnie zwęglone. Część 
zmarłych już pochowano. W katedrze 
stołecznej odprawiono na ich intencję 
mszę, w której uczestniczył prez. 
Luis Herrera Campins i przedsta­
wiciele rządu. Prez. Herrera ogłosił 
3-dniową żałobę.

Straty materialne elektrowni mogą 
przekroczyć $40 min.

Należy wypełnić kupon, lub zaopatrzyć się 
podobny w jednej z naszych 15 lokacji wyżej 

yżr wyszczególnionych:
Imię i nazwisko.......................................................

5 Kompanii Ubiegać Się 
Będzie o Koncesję

Jak podają władze Villa Park, w 
poniedziałek kompanie telewizji ka­
blowej zgłoszą swoje kandydatury 
jako chętni do zdobycia koncesji na 
budowę telewizji kablowej. Prawdo­
podobnie 5 kompanii stanie do prze­
targu. Władze Villa Park dopiero w 
14 lutego ogłoszą ewentualnego zwy- 
ciężcę.

Starcie Gangów 
Ulicznych: 3 Zabitych 
—Ośmiu Rannych

Nowy York. (UPI) — W chińskiej 
dzielnicy Nowego Yorku doszło do 
ostrzelania przez grupę członków gan­
gu ulicznego—lokalu, w którym prze­
bywali zazwyczaj członkowie innego, 
wrogiego gangu. Trzy osoby zostały 
zabite, a osiem odniosło obrażenia.

Pod restaurację “Golden Star” 
podjechało auto z pięciu członkami 
gangu ulicznego “Flying Dragons” 
którzy ostrzelali z pistoletów lokal, 
zabijając trzech członków gangu “Free 
Mason” i “White Tigers.”

Napastnicy zdołali umknąć.

ORAZ
w dniu 30-go grudnia, 1982 r., o godz. 
9 rano, będzie rozdanych 1882 monet 
iednodolarowych z podobizną Eisen­
howera dla pierwszych 1882 osób do­
rosłych, którzy odwiedzą nasze 15 lo­
kacji. Ograniczenie—jedna moneta na 
rodzinę.

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

1882 
Sztuk $1.00 

monet z Eisenhowerem 
będzie rozdanych 

darmo.
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Urodziny Wdowy 
Prez. Johnsona

(UPI) — Była pierwsza dama 
Stanów Zjednoczonych, pani Bird 
Johnson obchodziła swe 70-te uro­
dziny. W tym dniu przekazała $125,000 
na pierwsze Krajowe Centrum Bada­
nia Kwiatów, które znajduje się w 
pobliżu Austin, Tex. Pani Johnson, 
która w czasie prezydentury swego 
męża pracowała nad programem 
“upiększania Ameryki”, oświadczy­
ła, że podstawowym zadaniem ośrod­
ka są badania nad medycznymi wła­
ściwościami dzikich kwiatów i ziół. 
Na terenie Stanów Zjednoczonych ro­
śnie 25,000 różnych odmian kwiatów.

PANAM
Grozi Zamknięciem

Dallas (UPI) — Przewodniczący 
rady dyrektorów linii lotniczych PAN 
AM powiedział związkom zawodo­
wym, że 8 stycznia wstrzyma loty, 
jeśli pracownicy nie zgodzą się wcze­
śniej na wysunięte przez firmę wa­
runki nowego kontraktu. Linie za­
trudniają członków 5 różnych unii.

Wznowienie Przyjaźni
Egipsko-Chińskiej

w wieku lat 21 lub wyżej.
Ma być użyty oficjalny form

• Pracownicy “United Saving 
dżiny, oraz agencje ogłaszaji 
są uprawnione do brania udziału w ciągnieniu.

• Ciągnienie losów odbędzie się pod adresem: 4730
W. 79th St. w Chicago, w sobotę 22-go stycznia 
1983 r. o godz. 12-tej w południe. Zgłoszenia muszą 
być dostarczone do dnia 17-go stycznia 1983 r.

• 1883 monet jedno-dolarowych z podobizną Eisen­
howera będzie rozdanych dla pierwszych 1883 
osób, jedna na rodzinę tylko, którzy poproszą o me 
w jednej z naszych 15 lokacji —w czwartek 30-go 
grudnia, 1982 r.

• Nie musicie być obecni przy ciągnieniu losów by 
wygrać.

A TON OF MONEY*
SWEEPSTAKES

5500 000 OOO IN ASSETS 

CHICAGO: 4730 W 79lh ST • 9117 S COMMERCIAL • 3751 W 79th ST • 500 W 119th ST • 3335 N ASHLAND AVE • 1401 W BELMONT • 8340 S KEDZIE 
AVE • 4363 ARCHER • 2000 W CERMAK RD • BURBANK: 5001 W. 79th ST • 5750 W 87th ST • LAKE ZURICH: 70 E MAIN ST • ORLAND PARK. 15100 S 

LAGRANGE RD • STREAMWOOD: 1300 E. IRVING PK. RD • GLENDALE HTS.: 1657 BLOOMINGDALE RD

TON OF MONEY SWEEPSTAKES OFFICIAL RULES

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- ZYGMUNT P. BOBIN . =

ŚNIEGU NIE BYŁO,
ALE POLSCY NARCIARZE 

SĄ DOBREJ MYŚLI
Zwykle mniej więcej w końcu listo­

pada lub na początku grudnia działa­
cze Polskiego Związklu Narciarskiego 
meldowali się w gabinecie przewod­
niczącego GKKFiS z tradycyjną li­
tanią: “w kraju nie ma śniegu, bra­
kuje nam dewiz, wszyscy konkurenci 
już trenowali na śniegu, a Polacy nie, 
jeżeli więc nie będzie wyników, to nie 
nasza wina”.

Sporym zaskoczeniem dla przewod­
niczącego M. Renkego musiało być 
zatem, że w tym roku podczas roz­
mów z kierownictwem PZN zabrakło 
“śniegowego alibi”. Trudno też było­
by po nie sięgać, gdyż śniegu brako­
wało wszędzie i reprezentanci innych 
krajów mieli takie same kłopoty jak 
Polacy. W trakcie konferencji praso­
wej — jak podaje polska agencja 
informacyjna — Mirosław Wojcie­
chowski powiedział zresztą otwarcie, 
że brak w Polsce odpowiednich wa­
runków do treningu narciarzy nie mo­
że być w żadnym wypadku uspra­
wiedliwieniem ewentualnych słabych 
wyników.

Po zeszłorocznej “rewolucji” pod­
czas walnego zjazdu, PZN powrócił 
do dawnej struktury organizacyjnej. 
Wydział Szkolenia Sportowego jest 
znów w Zakopanem, a specjalistycz­
nym komisjom sportowym przyznano 
dużą autonomię działania. Uprościło i 
usprawniło to bez wątpienia pracę 
związku, o czym świadczyć może 
chociażby odmienny niż zazwyczaj 
przebieg rozmów z kierownictwem pol­
skiego sportu. Okazało się bowiem, 
że pieniądze są, a jak powiedział 
prezes Wojciechowski:

“Nie jest wprawdzie ich dużo, ale 
sztuka polega przede wszystkim na 
tym, aby je efektywnie wykorzystać”.

Tym razem to się udało i wszyst­
kim polskim najlepszym narciarzom 
zdołano zapewnić w okresie przygo­
towawczym takie warunki, jakie tylko 
w obecnej sytuacji były możliwe. I 
tak w konkurencjach alpejskich za­
wodniczki miały trzy zgrupowania na 
śniegu, a ostatnio przebywały na (ostat­
nim) czwartym, natomiast kadra męż­
czyzn trenowała trzykrotnie na lodow­
cu. Skoczkowie ćwiczyli na igelito­
wych skoczniach w Czechosłowacji i 
Niemczech Wschodnich, brali też 
udział w zawodach we Francji, Au­
strii i Czechosłowacji. 11 skoczków 
przebywało ostatnio w Austrii, podob­
nie jak i specjaliści w kombinacji 
norweskiej. Łuszczek i Budź trenowa­
li trzykrotnie na lodowcu Dachstein 
oraz w Szwecji, natomiast panie — 
na trasach biegowych w ZSRR i Szwe­
cji.

Skąd wzięto na te wyjazdy środki? 
PZN ma zawarte umowy z kilkudzie­
sięcioma firmami zagranicznymi, 
które poza wyposażeniem dla polskich 
“gwiazd’.dostarczają również dodat­
kowo pewną ilość sprzętu, a także 
przelewają określone kwoty na dewi­
zowe konto PZN. Na przykład Blizzard, 
na nartach tej firmy jeżdżą siostry 
Tlałkówny, przekazał dodatkowo 50 
par nart zjazdowych i 25 biegowych 
oraz 100 tys. szylingów. Te właśnie 
pieniądze związek dzieli między przed­
stawicieli poszczególnych konkurencji, 
odpowiednio do “potrzeb i zasług”.

Jeśli już mowa o sprzęcie, — po­
daje polska agencja informacyjna — 
sympatyków narciarstwa zwykle inte­
resuje na czym jeżdżą najlepsi. Tlał-

Celebrate vour new year...

w

Zip. . .

BEZPŁATNIE — Żaden depozyt nie jest 
wymagany. Mogą uczestniczyć dorośli w wieku 
lat 21 lub wyżej. Zarejestrujcie się możliwie jak 
najszybciej w jednej z 15-tu lokacji. Ciągnienie 
losów odbędzie się w sobotę, 22-go stycznia, 1983 
o 12 godz. w południe — w USA, 4730 W. 79th St., 
Chicago, 111. Zgłoszenia do uczestnictwa muszą 
być otrzymane do 17-go stycznia, 1983 włącznie.

Vi W*
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Negocjacje
Izraela z Libanem

Ośmiu Przywódców 
“Solidarności”

Propozycja Przebudowania Hotelu 
Na Pawilon Wystawowy

Na

Zmarł Pisarz 
Francuski 

Louis Aragon 
Paryż (UPI) — W wieku lat 

zmarł poeta i powieściopisarz fran­
cuski, aktywny działacz komunis­
tyczny, Louis Aragon.

Jako pisarz i poeta uchodził za 
twórcę kierunku literackiego — da- 
daiżm i surrealizm. Nazwisko jego 
zaliczane było do grupy twórców 
wielkich pisarzy francuskich złotego 
wieku.

Poczynając od r. 1925, Aragon był 
członkiem partii komunistycznej. 
Związek Sowiecki przyznał mu trzy 
medale.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia, prababcia nasza i 
praprababcia moja, śp.

Antonina Lesniak 
(z domu Liszewski) 

(żona śp. Józefa T. Sr.) 
(matka śp. Ireny (śp. John) Toiomeo) 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
24-go grudnia 1982 roku, o godzi­
nie 12:30 w nocy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 5253 W. Fullerton ul. 
(blisko Lockwood), do kościoła 
Sw. Stanisława B. 1 M. (Msza 
św. o 10-ej), a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Josephine (śp. John) Fisher, 
Eleanore (śp. John) Geraci 1 Jo­
seph T. Jr. (Dolores), córki, syn 
i synowa; oraz wnuczęta, prawnu- 
częta i praprawnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. 
Telefon: 237-6400.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
“Solidarności”, dlatego też nie mogą 
one rozwiązać związku przeciwko wo­
li narodu”. W dalszym ciągu, w ko­
munikacie stwierdza się, że podpisa­
ni pod nim działacze poczuwają się 
do zobowiązania wobec członków 
związku, którzy na nich głosowali 
w demokratycznych wyborach. "Chcie- 
libyśmy podkreślić — głosi komu­
nikat — że nie zrzekniemy się zo­
bowiązań ... i nadal będziemy 
prowadzić, w miarę możliwości, wal­
kę o prawa naszego związku”.

Oświadczenie stwierdza następnie, 
że przywódcy związku będą prowa­
dzili starania w celu przywrócenia 
formalnej rejestracji oraz wierzą na­
dal, że związek jest koniecznym wa­
runkiem na drodze do odzyskania 
praw społeczeństwa polskiego.

Komunikat stwierdza także, iż au­
torzy jego są zdania, że są to ostat­
nie chwile, gdy są oni razem — 
a więc również ostatnia szansa, by 
wydać wspólny komunikat.

Korespondent UPI uzyskał kontakt 
z Januszem Onyszkiewiczem, jed­
nym z autorów komunikatu, który 
został wypuszczony na wolność 23 
grudnia. Onyszkiewicz, były rzecznik 
prasowy “Solidarności”, oświadczył, 
że komunikat został sformułowany 
w momencie, gdy jego autorzy spo­
dziewali się, że już wkrótce zostaną 
uwięzieni albo internowani na zgo­
ła innych warunkach.

Komunikat z więzienia w Białołę­
ce został wydany na 8 dni przed 
zatwierdzeniem przez Sejm nowej 
ustawy, która daje władzom pań­
stwowym uprawnienia dalej idące 
niż prawa, którymi posługiwała się 
do tej pory władza wojskowa.

Tymczasem w Watykanie, w cza­
sie cotygodniowego błogosławieństwa 
Papież Jan Paweł II przesłał słowa 
zachęty biskupom polskim.

Zamieszki Na Tie 
Politycznym 
w Sri Lance

Colombo, Sri Lanka. (UPI) — Woj­
skowe jednostki, wspomagane przez 
oddziały komandosów, zdołały stłu­
mić w tym kraju nową falę zamieszek 
na tle politycznym.

Zamieszki miały miejsce w zachod­
niej części Sri Lanki (dawnego Cej­
lonu)—na tle odbywającego się refe­
rendum, które ustalić ma, czy obecna 
kadencja parlamentu będzie przedłu­
żona. Trzy osoby poniosły śmierć.

Wstępne wyniki wyborów wykazu­
ją, że pro-zachodni rząd prezydenta 
Juniusa R. Jayewardene wygrywa 
referendum większością 2 do 1. Ka­
dencja parlamentu przedłużona zosta­
łaby o następne 6 lat.

Władze policyjne w stolicy kraju, 
Colombo, zanotowały 48 wypadków 
podpaleń domów, grabieży i napadów. 
Nowe jednostki wojskowe, które przy­
były do stolicy, zaprowadziły tu po­
rządek.

Eksplozja Rakiety 
Spowodowała Śmierć 

Czterech Osób
Fresno, Cal. (UPI) — Przy odpala­

niu rakiety, która miała usunąć śnieg 
zagrażający ekipie robotników, wy­
darzył się wypadek. Rakieta eksplo­
dowała przed wystrzeleniem i trafiła 
w pobliski zbiornik, zabijając czte­
rech ludzi. Sześć osób zginęło tu już 
uprzednio.

Budowany w górach Sierra obiekt 
elektrowni Pacific Gas and Electric 
Co., napotyka na coraz to nowe pro­
blemy. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

miasteczka, lub też zwłoką. Rzecznik 
izraelskiego gabinetu umyślnie nie 
podał nazwy miejsca negocjacji, li­
cząc się z możliwością przeniesienia 
fch, oświadczył jedynie, że rozpoczną 
się w Libanie. Inny przedstawiciel 
rządu Izraela powiedział jednak, że 
bez względu na okoliczności rozmowy 
zostaną wszczęte w hotelu w Khalde.

W ub. tygodniu izraelski minister 
obrony Ariel Sharon złożył wizytę w 
Libanie celem skłonienia tamtejszych 
władz do podpisania dokumentów wy­
tyczających zakres negocjacji. Jego 
wysiłki okazały się bezowocne. Gaze­
ty izraelskie doniosły wczoraj, że 
Sharon będzie naciskał, by gabinet 
nie godził się na podejmowanie roz­
mów dopóki Bejrut nie podpisze tych do­
kumentów. Inni ministrowie izraelscy 
uznali jednak, że sprawą najistotniej­
szą jest jak najszybsze porozumienie 
z Libanem, dlatego też zdecydowali 
się na przejście do porządku dzien­
nego nad szczegółami, licząc, że z 
czasem zostaną one wyjaśnione.

Rzecznik izraelskiego gabinetu Dan 
Meridor twierdził, że dokumenty te 
zawierały wyłącznie słowa dotyczące 
wzajemnego porozumienia między 
Izraelem a “prawowitymi władza­
mi libańskimi.” Przedstawiciele rzą­
du libańskiego, łącznie z premierem 
Shafikiem Wazzanem uważali je­
dnak, że stanowiły one zestaw różno­
rodnych punktów związanych z wielo­
ma wcześniej przemilczanymi zagad­
nieniami. Wazzan oświadczył nawet, 
że rozmowy powinny być odłożone 
ze względu na to, że Izrael wysunął 
nowe żądania, których Liban nie za­
akceptuje.

Meridor zaprzeczył jakoby Izrael 
faktycznie rozszerzył swe wymaga­
nia. Wygląda na to, że rząd libański 
odrzucił zastrzeżenia Wazzana podob­
nie, jak uczyni) rząd izraelski w sto­
sunku do zastrzeżeń Sharona.

Minister Sharon, który stał na czele 
grupy opracowującej dokumenty z 
wytycznymi do dyskusji z Libanem, 
nie wejdzie w skład oficjalnej dele-

Rozmowy Między 
PLO i Izraelem 

Na Majorce 
Majorka, Hiszpania (UPI) —

śródziemnomorskiej wyspie hiszpań­
skiej Majorka, rozpoczną się dziś roz­
mowy bezpośrednie pomiędzy dele­
gacją PLO, na czele której stoi Yas­
ser Arafat, a Izraelem. Rozmowy 
nadzorować będzie kanclerz Austrii 
Bruno Kreisky.

W godzinach popołudniowych Krei­
sky spotka się w swej willi wakacyj- 

Dis-' nej na Majorce z Arafatem. Arafat 
przybywa na wyspę z Algierii.

Tygodnik “Newsweek” podał do 
wiadomości, że Izrael prowadził po­
dobno w Austrii — pod nadzorem 
Kreiskiego rozmowy z PLO, na temat 
zwolnienia jeńców wziętych do niewo­
li w Libanie.

Stanisław Gai
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 13-go 
grudnia 1982 roku, rano w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go grudnia, o godzinie 

11-ej rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria z domu Zeglen, żona z dziećmi; Stanisław i Helena (z domu 
Pawlikowska), rodzice; Józef (Maria), brat i bratowa; Aniela, Helena i 
Anna, siostry; Maria Zeglen, teściowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Koo w Pałacu 
Buckingham 

Londyn (UPI) — Panna Koo Stark, 
dla której książę Andrzej, jak się 
wydaje, “stracił głowę”, pomimo 
skandalu wywołanego wiadomością 
o jej rolach w filmach erotycznych, 
nadal się z nim spotyka.

Ostatni najnowszy donos o spotka­
niach "księcia i aktoreczki” pocho­
dzi od londyńskiego taksówkarza, któ­
ry około ló wieczorem (w poniedzia­
łek) podwoził pannę Stark pod bramę 
Pałacu Buckingham.

Taksówkarz, który natychmiast 
po rozpoznaniu aktorki, zgłosił się z 
tą wiadomością do jednego z bardzo 
poczytnych w Anglii “brukowców”, 
twierdzi, że na początku, gdy kobie­
ta, która wsiadła do jego taksówki, 
podała adres Buckingham nie bardzo 
wiedział, czy chodzi o ulicę, czy o pa­
łac. Dopiero gdy przyjechał na miej­
sce i straż pałacowa przepuściła 
taksówkę przez bramę, wtedy taK- 
sówkarz zorientował się kogo wiezie.

Prasa londyńska podaje, że urocza 
Koo opuściła pałac około 2:15 w nocy 
— źródła tej informacji nie są zna­
ne.

• “Dzisiaj, chciałbym życzyć dusz­
pasterzom Kościoła w mojej ojczy­
źnie, aby ich działalność wydala 
owoce w Polsce, gdzie ponad 1,000 
lat Kościół jest głęboko związany 
z narodem”, powiedział Ojciec Świę­
ty do 40,000 wiernych zgromadzonych 
w niedzielę na placu Sw. Piotra w 
Watykanie.

Wcześniej, w pierwszy dzień świąt, 
w kazaniu wygłoszonym w katedrze 
Sw. Jana w Warszawie, arcybiskup 
Józef Glemp powiedział, że dzieli 
radość tych rodzin, do których po­
wrócili internowani. Jednocześnie, w 
tym samym kazaniu arcybiskup pod­
kreślił, że smutkiem napawa fakt, 
iż nie wszyscy internowani zostali 
zwolnieni.

Śmierć 
“Prawdziwego 

Jamesa Bonda”
Miami (UPI) - Ricardo “Mon­

key” Morales Navarette, uważany 
za. prawdziwego “Jamesa Bonda", 
który przez 20 lat swej kariery brał 
udział w międzynarodowych intry­
gach i akcjach terrorystycznych, 
zmarł w ub. tygodniu po odłączeniu 
respiratora, który sztucznie utrzymy­
wał go przy życiu. Navarette miał 
42 lata.

“Monkey” był kubańskim, uchodź­
cą, który w różnych momentach swe­
go życia pracował jako szpieg, na­
jemnik, terrorysta i informator FBI. 
Przez dwie dekady działał na rzecz 
kubańskiego wywiadu, był szefem 
kontrwywiadu tajnej policji wenezu­
elskiej, najemnikiem walczącym w 
Kongo Belgijskim przeciw silom ko­
munistycznym, współpracownikiem FBI 
i CIA oraz specjalnego oddziału zaj­
mującego się walką z handlarzami 
narkotyków.

Brał udział w akcjach terrorystycz­
nych organizowanych przeciw Fide­
lowi Castro, dostarczył materiały wy­
buchowe wrogom politycznym kubań­
skiego przywódcy, który w paździer­
niku 1976 r. wysadził w powietrze 
samolot kubański linii lotniczych z 
73 osobami na pokładzie. Był odpo­
wiedzialny za zamordowanie w 1973 
roku aktywisty kubańskich uchodź­
ców, Eladio Ruiz, za co został unie- 
winiony, kiedy główny świadek oskar­
żenia przepadl bez wieści.

Sam przyznał się zo zabicia 17 
przeciwników F. Castro w 1968 roku 
i do udziału w dziesięciu bombardo­
waniach w czasie tzw. “wojny buk­
macherów” w Miami.

W poniedziałek ub. tygodnia Mo­
rales został postrzelony w głowę przez 
dwóch mężczyzn w modnym klubie 
w Key Biscayenne “Cherry’s 
co".

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, syn, zięć i brat nasz, śp.

gacji negocjatorów, ponieważ oby­
dwie strony zgodziły się na przepro­
wadzenie rozmów na poziomie poni­
żej stopnia gabinetowego.

Na czele izraelskiej delegacji stanie 
David Kimche, dyrektor minister­
stwa spraw zagranicznych i były wy­
soki rangą pracownik Mossad Inteli- 
gence Service.

Tymczasem w części Libanu kon­
trolowanej przez Izrael nieznani 
sprawcy dokonali napadu na izrael­
skie biuro spraw cywilnych w Sidonie. 
4 izraelskich żołnierzy zginęło na 
miejscu, 6 innych odniosło rany. Do 
wymiany ognia doszło również w kilku 
wioskach wschodniego Libanu i w 
górach Shouf.

Magazyn “Newsweek” doniósł, że 
po raz pierwszy od powstania Izraela 
w 1948 roku, kraj ten prowadzi bez­
pośrednie rozmowy z PLO w sprawie 
zabezpieczenia uwolnienia 8 żołnierzy 
z niewoli. Rozmowy odbywają się w 
Austrii. W zamian za ich uwolnienie 
Palestyńska Organizacja Wyzwolenia 
domaga się wolności dla tysięcy Pa­
lestyńczyków.

Boeing Co. Zabiega 
o Eksport Samolotów 

Do Libii
Washington (UPI) — Firma samo­

lotowa Boeing Co. zabiega o uzyska­
nie od administracji rządowej zezwo­
lenia na sprzedaż Libii liniowców pa­
sażerskich na ogólną sumę 600 min 
dolarów.

Boeing stara się sprzedać Libii około 
dwunastu odrzutowych liniowców po­
wietrznych, m.in. olbrzymie 747, dwa 
lub trzy nowe 2-motorowe 767 oraz 
około pięciu mniejszych, 2-motoro- 
wych 737.

Dziennik Washington Post ujawnił 
w swym czwartkowym wydaniu, że 
firma Boeing Co., mająca swą siedzi­
bę w Seattle, Wash., zwróciła się do 
sekretarza handlu Malcoma Bald- 
ridge’a w dniu 30 listopada, z prośbą 
o zatwierdzenie licencji na eksport 
samolotów do Libii.

Oferta Libii zawierać ma zapewnie­
nie ze strony dyktatora tego kraju, 
płk. Moamara Khadafy, że samoloty 
te nie będą użyte dla celów wojsko­
wych.

B. Clark Wykazuje 
Stałą Poprawę 

Zdrowia
Salt Lake City (UPI) — Barney 
Clark czuje się stosunkowo dobrze 
po świątecznych “ekscesach” czyli 
sowitej jak na jego możliwości ko­
lacji złożonej z tradycyjnych bożo­
narodzeniowych potraw, oglądaniu 
szopki odegranej przez dzieci leka­
rzy, którzy przeprowadzili na nim 
pierwszą w historii medycyny ope­
rację wszczepienia sztucznego serca, 
śpiewach własnej rodziny oraz spot­
kaniu z pastorem kościoła Mormo­
nów.

Clark ma coraz lepszy apetyt. Le­
karze zezwalają mu na spożywanie 
lekko strawnych potraw. Pacjent wy­
kazuje powolną lecz stałą poprawę 
zdrowia.

Tymczasem Krajowa Konferencja 
Chrześcijan i Żydów ogłosiła decyzję 
o przyznaniu Clarkowi wyróżnienia 
za odwagę. Uroczystość wręczenia 
nagrody ma się odbyć 24 lutego w 
czasie dorocznego bankietu.

Tanaka Zaprzecza 
Zarzutom

Tokio (UPI) — Były premier Ka- 
kuei Tanaka, uważany nadal za oso­
bistość polityczną o znacznych wpły­
wach, zaprzeczył wczoraj wysunię­
tym przeciw niemu zarzutom. Tana­
ka powiedział, że oskarżenie jakoby 
miał on otrzymać w postaci łapówki 
firmy Lockheed Aircraft Corp, dwa 
miliony dolarów — są “całkowicie 
pozbawione podstaw”.

Tanaka miał rzekomo otrzymać ła­
pówki, starając się w zamian za to 
reklamować samoloty wyrabiane 
przez Lockheed oraz dążyć do im­
portowania ich przez Japonię.

B. Premier zaprzeczył w czasie 
składania zeznań w Sądzie Okręgo­
wym w Tokio. Rozprawa o przyję­
cie przez Tanakę łapówek, ciągnie się 
już prawie 6 lat, tj. stycznia 1977 r.

Budynek hotelu New Michigan, któ­
ry znajduje się przy Cermak i Michi­
gan, opuszczony od wielu lat, od czasu 
kiedy znajdowała się w nim siedziba 
Al Capone i jego gangu, jest rozwa­
żany, jako siedziba dla kobiet w okre­
sie wystawy światowej, która odbę­
dzie się w 1992 roku.

Dzięki poparciu tej propozycji przez 
mayor Byrne, 10-piętrowy budynek, 
zbudowany na wystawę światową, 
która odbywała się w Chicago w 1893 
roku, został zakupiony w poniedziałek 
za sumę $500,000, przez Sunbow Foun­
dation, z Glendale Heights. Plan od­
budowy tego hotelu przewiduje zwer­
bowanie setek kobiet z terenów sąsia­
dujących z tym hotelem do pracy, 
ażeby doprowadzić go do należytego 
wyglądu. Przewiduje się, że najpierw 
w ciągu roku zostaną przeprowadzone 
prace stolarskie, kanalizacyjne, elek-

Skonfiskowano 
Magazyn Broni 

Rebeliantów
Salwador (UPI) — Ministerstwo 

Obrony Salwadoru doniosło o konfis­
kacie olbrzymiej ilości ciężkiej broni 
z “magazynów” rebeliantów, mie­
szczących się we wschodniej części 
prowincji La Union. Sądzi się, że broń 
którą znaleziono na odległej od zabu­
dowań ludzkich plaży, przesłano tam 
przez zatokę Fonseca z Nikaragui.

Kiedy reporterzy poprosili o zezwo­
lenie na sfotografowanie zdobyczy, 
rzecznik armii odpowiedział im, że 
wrzucono ją do oceanu. Rzecznik wy­
jaśnił, że broń nie nadawała się do 
użytku, ponieważ zniszczył ją piach 
i podmywające wody oceanu, jako że 
rebelianci zakopali ją do piachu bez 
specjalnego zabezpieczenia. Część 
karabinów maszynowych w lepszym 
stanie, zabrała armia.

Straszliwy Wypadek 
— Śmierć 3 Osób
Wieczorem z soboty na niedzielę, 

wydarzył się straszliwy wypadek sa­
mochodowy, w którym zginęły trzy 
osoby z jednej rodziny, dwie inny do­
znały obrażeń.

Wypadek ten miał miejsce na dro­
dze w miejscowości Leyden Town­
ship. Najtragiczniejszym jest to, że 
wypadek spowodowany był bezmyśl­
nością jakichś wandali, którzy wyto­
czyli na drogę bańkę po mleku, wy­
pełnioną cementem.

Jadący w przeciwnym, od samo­
chodu rodziny Steinmetzów kierunku, 
kierowca nie zauważył leżącej puszki, 
uderzył w nią, stracił panowanie nad 
samochodem i wpadł na samochód 
z rodziną.

Na miejscu zginęli: ojciec rodziny, 
40-letni Richard Steinmetz i jego dwie 
córki: 10-letnia Amy i 7-letnia Colleen.

Matka, 40-letnia Carol, z poważny­
mi obrażeniami, przebywa w szpitalu; 
16-letni syn, również Richard, po otrzy­
maniu pierwszej pomocy, z lekkimi 
okaleczeniami, znajduje się w domu 
rodzinnym. Kierowca drugiego samo­
chodu wyszedł cało, oberwane ucho 
przyszyto w szpitalu.

Policja prowadzi obecnie dochodze­
nia, starając się ustalić kto wytoczył 
bańkę po mleku na drogę.

Najbardziej 
Niebezpieczne 

Śmietniska
Washington (UPI) — Federalna 

agencja ochrony środowiska sporzą­
dziła listę 418 toksycznych śmietnisk 
na terenie całego kraju, najbardziej 
szkodliwych dla ludzkiego zdrowia. 
Na oczyszczanie ich wyznaczono tzw. 
superfundusz wysokości $1.6 mid. 
60% niebezpiecznych śmietnisk znaj­
duje się na terenie 12 stanów, w tym: 
New Jersey (65), Michigan (46), Penn­
sylvania (30), Nowy York (26), Flo­
ryda (25), Ohio (19), Massachusetts 
(14), Indiana (13), Illinois i Califor­
nia (po 11) oraz Minnesota i Wa­
shington (po 10).

Superfundusz zostanie przeznaczo­
ny na oczyszczenie śmietnisk oraz 
sądowne ściganie kompanii odpowie­
dzialnych za nielegalne zanieczy­
szczanie odpadkami nie wyznaczo­
nych na to rejonów. 

Ważne Zawiadomienie
WYDANIE NOWOROCZNE wyjdzie

W CZWARTEK, 30 GRUDNIA b.r. 
do którego ogłoszenia możemy przyjmować do 
PONIEDZIAŁKU 27-GO GRUDNIA b.r. do 3-ej Po Południu

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

tryczne i inne, oczywiście wykonane 
będą przez zawodowych rzemieślni­
ków. Prace te opłacone będą z progra­
mu funduszy federalnych.

Po zakończeniu wystawy hotel sta­
nie się muzeum dla kobiet, znajdzie 
się w nim biblioteka dla kobiet, część 
będzie przeznaczona na mieszkania 
oraz sklepy. Prace renowacyjne 
potrwają sześć do ośmiu lat, a koszto­
wać będą bardzo dużo, jak podaje 
Patricia Porte, dyrektor egzekutywy 
fundacji.

Propozycja ta została przedstawio­
na organizatorom wystawy świato­
wej, którzy uważają, że budynek ten 
znajduje się poza przewidywanym te­
renem wystawy, pomiędzy Balboa a 
31 ulicą. Położenie takie może bloko­
wać hotel, jako oficjalny pawilon wy­
stawy. Chociaż, jak przyznaje skarb­
nik Chicago 92 Corp., na terenie wy­
stawy nie planuje się żadnego oficjal­
nego pawilonu dla kobiet. Podano 
inną propozycję, która mówi, że hotel, 
jako stała siedziba dla kobiet, mógł­
by mieć swoje tymczasowe pawilony 
na terenach wystawy. Mówi się tutaj 
o rozbudowie terenów wokół McCor­
mick Place, gdzie planuje się zbudo­
wanie kompleksu hoteli, biur, części 
handlowej i wystawowej, która przy­
legałaby do proponowanego pawilonu 
dla kobiet. Przedsięwzięcie to jest 
projektem rep. stanowej Susan Cata­
nia (R. Chicago), która stoi na czele 
komitetu kobiet w radzie naczelnej 
wystawy.

Narady 
Jaruzelski—Kulikow 
Londyn (D.P.) — 15 grudnia gen. 

Jaruzelski odbył w Warszawie narady 
z przybyłym z Berlina wschodniego 
naczelnym wodzem sił zbrojnych 
Układu Warszawskiego marsz. Wik­
torem Kulikowem. W naradach wzię­
li udział szef sztabu wojsk reżymu — 
gen. Florian Siwicki i szef wyszkole­
nia gen. Eugeniusz Molczyk, obaj 
członkowie WRON, a ze strony sowie­
ckiej stały przedstawiciel dowództwa 
Układu Warszawskiego w PRL gen. 
Afanazy Szczegłow.

Przedmiotem narad — jak podała 
agencja PAP — była sytuacja mili­
tarna i polityczna w Europie i w 
świecie oraz współpraca pomiędzy 
siłami zbrojnymi państw członkow­
skich Układu. Przed przybyciem do 
Warszawy marsz. Kulikow rozmawiał 
w Berlinie wsch. z Erichem Honecke­
rem i z tamtejszymi czołowymi do­
wódcami wojsk Układu Warszaw­
skiego.

Argentyna 
Składa Obietnice 

Nikaragui
Managua, Nikaragua (NYT) — Ar­

gentyna przyrzekla rządowi Nikaragui 
szybkie wycofanie swych doradców 
militarnych z Ameryki Centralnej, 
łącznie z tymi, którzy szkolą para­
militarne ugrupowania uchodźców ni- 
karaguańskich, przeciwnych lewico­
wym rządom Sandinistas. Wiado­
mość tę ujawnił członek rządu w 
Managui, który twierdzi, że Argenty­
na jest gotowa do wielu ustępstw 
celem zapewnienia sobie dalszego po­
parcia Nikaragui w roszczeniach do 
wysp Falklandzkich, szczególnie w 
czasie nadchodzącej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych państw 
niezaangażowanych.

Dyplomaci zagraniczni przypuszcza­
ją, że zgoda Argentyny na wycofanie 
doradców ma również związek z inną 
sprawą. Rząd gen. Reynaldo Bignone 
wydawał się wyraźnie zakłopotany, 
kiedy w czasie konferencji prasowej 
w Mexico City, Hector Frances, który 
podawał się za tajnego agenta argen­
tyńskiego ujawnił szczegóły dotyczą­
ce udziału Argentyny w akcjach skie­
rowanych przeciw lewicowym wła­
dzom Nikaragui. Co prawda wypo­
wiedź Frances’a nie wyjaśniła wielu 
niejasnych spraw, dała jednak wiele 
do myślenia, kiedy wymienił nazwi­
ska argentyńskich oficerów, o których 
wiedziano, że poprzednio służyli jako 
doradcy armii honduraskiej i bazują­
cego w Hondurasie, Nikaraguańskie- 
go Frontu Demokratycznego, złożo­
nego z nikaraguańskich uchodźców. 
Frances potwierdził również pogłoski 
o bliskiej współpracy CIA z Argentyń­
czykami w trenowaniu i uzbrajaniu 
przeciwników rządu Nikaragui.

W ostatnich tygodniach Argentyna 
podjęła inne “gesty dobrej woli” z na­
dzieją na poprawę stosunków z Ma- 
naguą, popierając udaną próbę Nika­
ragui w zdobyciu miejsca w Radzie 
Bezpieczeństwa ONZ oraz przyznając 
jej $15 min. kredyty.
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BUENOS AIRES, ARGENTYNA. — Zdjęcie z demonstracji jaka 
odbyła się w stolicy Argentyny 16 grudnia br. Była to de­
monstracja przeciw obecnemu rządowi Argentyny pod hasłem: 
“Marsz w imię demokracji”. (UPI)

25 Pracowników Zwolniono z Pracy 
Bez Wypłaty Zaległych Pensji

25 miejskich pracowników, którzy 
zostali zatrudnieni w połowie paź­
dziernika, w celu poszukiwania pracy 
dla innych ludzi, zostało zwolnionych 
z pracy i nie otrzymało zapłaty za 
swoją pracę. Jak podaje “Sun-Times” 
grupa tych pracowników powinna 
otrzymać, jako zaległe pensje razem 
około $50,000.

Chicago Career Development Inc., 
której biura znajdowały się w miej­
skich lokalach od połowy październi­
ka, pod adresem 640 N. La Salle, 
przestała urzędować 13 grudnia. Gru­
pa ta przygotowywała się do zorga­
nizowania tzw. “job-fair,” w styczniu, 
z którego dochód miał wyność $100,000. 
“Job-fair” miały za zadanie przygoto­
wanie ludzi, którzy poszukają pracy.

Kierowniczka tej grupy, spikerka 
telewizyjna Merri Dee powiedziała, 
że spodziewano się dochodów w wyso­
kości $100,000, które miały pokryć 
wynagrodzenie za 8 tygodni pracy 
pracowników tego biura. Powiedziała 
ona również, że nie tylko pracownicy 
nie otrzymali zapłaty, ale nawet nie 
dano im dwutygodniowego wypowiedze­
nia i to dwa tygodnie przed Bożym 
Narodzeniem. Po prostu 13 grudnia 
odbyło się zebranie i pracownicy do­
wiedzieli się, że mają opuścić pracę. 
Na pytanie, co się stało z funduszami, 
które przeznaczyła mayor Byrne na

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
________ 8:30 9:30 Rano ___  

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
migała commun/ca tions corp.
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:308 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 
Radiowy Program 

APOSTOLSTWA MODLITWY 
POLSKICH OJCÓ W JEZUITÓW 

w Chicago 
Środa: 9:30 do 10 Wieczór 

Stacja WOPA 1490AM
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z nasze) kaplicy Najśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel 588 7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz. 
O Komełian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł 

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobo ta 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
_____ Niedziela 8 do 9 Rano______  

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONiSLA W 

MROZOWIE 

poparcie pracy tego biura, kierow­
niczka powiedziała, że zostały wyco­
fane.

Reginald Brown, dyrektor miej­
skiego biura zatrudnienia, powiedział, 
że kierowniczka biura sama zdecydo­
wała na jego zamknięcie. Kontrakt 
pomiędzy miastem a owym biurem 
stale jest ważny i biuro zatrudnienia 
przygotowało $40,000 na zapłaty w 
myśl tego kontraktu.

Kierowniczka biura stwierdziła, że 
mayor Byrne została zawiadomiona 
o tym, że jego pracownicy nie otrzy­
mali wynagrodzenia. “Job-fair” miał 
być zorganizowany w dniach 29-30 
stycznia. Wiadomość o tym, że nie 
odbędzie się została ogłoszona po 
wiadomości telefonicznej z biura Ma- 
yora, że fundusze na ten cel nie na­
deszły.

Homoseksualista 
Zaadoptował Dziecko

Riverside, Calif. (UPI) — 29-letni 
David Frater jest pierwszym homo­
seksualistą, któremu zezwolono na 
adopcję dziecka, syna narkomanów, 
17-letniego Kevina.

Proces trwał 2 lata. Kevin, od chwili 
odebrania jego matce prawa do opieki 
nad nim przebywał w 15 domach za­
stępczych.

Lace-Lovely!

7272

■i

Casual or dressy, this lacy 
blouse goes with everything.

Openwork pattern stitch pro­
vides beautiful background for 
curved yoke, with accented neck­
line. Crochet of 2 colors of dou­
ble knitting acrylic, looks great. 
Pattern 7272: sizes 8-14 incl. 
$2.25 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

.Alice Brooks
Need'ecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs. 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 50C 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
122-Stuff 'n' Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + KnitfBasic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

Stefan Marcinkowski

Rewizjoniści Znowu u Władzy w NRF
Hitler w swych rewizjonistycznych 

poczynaniach rozpętał 2-gą wojnę 
światową 1-9-1939, ponieważ Polska 
nie zgodziła się na jego żądanie włą­
czenia do Rzeszy Gdańska i pobu­
dowanie poprzez ziemie polskie auto­
strady, łączącej Niemcy z Prusami 
Wschodnimi. Wydawało się, że poko­
nanie Trzeciej Rzeszy rozstrzygnęło 
problem Niemiec, jeśli nie na zawsze, 
to w każdym razie na dłuższy okres 
czasu. Niestety, Już w 1953 D. Eisen­
hower, jako ówczesny prezydent USA, 
wkrótce po śmierci Stalina, zapropo­
nował zjednoczenie Niemiec poprzez 
wolne wybory. Do tej sugestii skłoniło 
go przekonanie, że problem Niemiec 
leży u podstaw głównych napięć w 
Europie. (Walt Rostow — Europe 
After Stalin: Eisenhower’s Three De­
cisions of March 11, 1953). Nic z tego 
wówczas nie wyszło. A problem Nie­
miec tak wtedy, jak i dziś jest źródłem 
nieporozumień, nie tylko w skali euro­
pejskiej.

Niemiecka Republika Federalna 
formalnie powstała 21-9-1949. Jednak 
kanclerz K. Adenauer w swym pierw­
szym expose w Bundestagu 20-9-1949 
oświadczył, że ostateczne granice 
Niemiec zostaną ustalone dopiero w 
przyszłym traktacie pokojowym. Ten­
że Bundestag 5-12-1952 uchwalił taką 
rezolucję. . . . Nie uznajemy zmian 
niemieckiego terytorium państwowe­
go, dokonanych przed zawarciem 
traktatu pokojowego; nie mają one 
mocy prawnej. Zjednoczenie Niemiec 
nie może się ograniczyć do zjednocze­
nia z Republiką Federalną obszarów 
niemieckich tylko z tej strony Odry- 
Nysy. . . .” Oświadczenie, że Rzesza 
Niemiecka istnieje w granicach z 1937 
złożył 28-6-1956 minister spraw zagr. 
H. von Brentano. Z tego widzimy, 
że rządząca partia Chrześcijańskich 
Demokratów prowadziła od powsta­
nia RFN politykę wybitnie rewizjoni­
styczną.

W tych czasach o jakichkolwiek 
stosunskach z Polską nie było mowy. 
Dopiero w styczniu 1961, przemysło­
wiec B. Beitz za zgodą Adenauera, 
pojechał do Polski i rozmawiał z pre­
mierem J. Cyrankiewiczem. Po po­
wrocie Beitz złożył raport Adenau- 
erowi, a wobec dziennikarzy, wyraził 
pogląd, że proces zbliżenia między 
RFN a. Polską, będzie trwał, długo. 
Wpierw należy ustalić wzajemne 
przedstawicielstwo handlowe. W wy­
niku tego 7-3-1963 oba kraje zawarły 
układ handlowy,a w Warszawie utwo­
rzono misję handlową.

Tymczasem 15-10-1963 ustąpił ze 
swego stanowiska Adenauer. Kancle­
rzem został L. Erhard (CDU), a 2 lata 
później K. Kiesinger, także chrześci­
jański dem. Problem granic pozostał 
bez zmian. Niemcy w granicach 1937. 
Rządzili rewizjoniści.

We wrześniu 1969 odbyły się wybo­
ry do Bundestagu. W ich wyniku skoń­
czyły się rządy tzw. wielkiej koalicji 
(trwały 2 lata) i powstała nowa koali­
cja, złożona z Socjalnych i Wolnych 
Demokratów (SPD-FDP). Kancle­
rzem został W. Brandt (SPD). Teraz 
wypadki potoczyły się szybko. Dnia 
4-2-1970 przybył do Warszawy F. 
Duckwitz, sekretarz min. spraw zagr. 
w Bonn, na rozmowy polsko-niemie­
ckie. Strona polska wydelegowała do 
nich J. Winiewicza, wicemin. spraw 
zagr. Rezultatem tych pertraktacji 
był Układ Warszawski z 7-12-1970, w 
którym RFN uznała rzeki Odrę-Nysę 
Ł., Jako zachodnią granicę Polski. 
Układ ten musiał być ratyfikowany 
przez Bundestag. I tu odezwały się 
elementy rewizjonistyczne z opozy­
cyjnych partii CDU i CSU. Strauss 
i jego CSU byli przeciwko ratyfikacji. 
Część posłów z CDU i CSU była za. 
By uniknąć kompromitacji z powodu 
takiego podziału postanowiono wstrzy­
mać się od głosowania. Wynik głoso­
wania: 248 za, wstrzymało się 230, 
17 posłów głównie ze środowisk 
uchodźców glosowało przeciw. Tego 
samego dnia jednak Bundestag 
uchwalił rezolucję (przy 5 wstrzymu­
jących się), że Układ Warszawski 
obowiązuje tylko na czas istnienia

RFN. W razie więc zjednoczenia 
Niemiec nie będzie żadnego układu, 
a szerokie pole do popisu dla wszel­
kiego pokroju rewizjonistów.

Ratyfikowany układ nie wstrzymał 
różnego rodzaju objawów rewizjoniz- 
mu. Trybunał Konstytucyjny w Karls­
ruhe wydał orzeczenie 31-7-1973 (i 
27-7-1975), że Niemcy istnieją w gra­
nicach 1937 r. W październiku 1977 
posłowie Bundestagu z partii CDU- 
CSU, wydali tzw. Białą Księgę. Słowo 
wstępne napisał ówczesny przewodni­
czący frakcji parlamentarnej CDU- 
CSU i partii CDU, H. Kohl (obecnie 
kanclerz). Dokument w części 3-ej 
stwierdza, że na terenach na wschód 
od Odry-Nysy (a więc na polskich 
ziemiach) istnieje nadal Rzesza Nie­
miecka w granicach, jakie istniały 
31-12-1937. O Układzie Warszawskim 
z 7-12-1970 nie ma nawet jednego 
słowa. A dalej H. Maier minister 
oświaty w Bawarii (jest także preze­
sem Centralnego Komitetu Niemie­
ckich Katolików) udzielił wywiadu 
tyg. “Der Spiegal” (17-12-1979), w 
którym oświadczył, że uważa granicę 
polsko-niemiecką za tymczasową, po­
nieważ Niemcy istnieją w granicach 
z 1937. Kropkę nad i postawiła Kon­
ferencja Ministrów Oświaty na posie­
dzeniu 12-2-1980, podejmując uchwa­
łę, przyjęta jednogłośnie, że odtąd 
na wszystkich oficjalnych mapach 
granice Niemiec muszą być pokaza­
ne, takie jakie istniały w 1937 r. To 
nie wszystko.

Dr H. Czaja (poseł CDU) prezes 
związków uchodźców napisał książkę: 
“Materiały do zagadnień Odry-Nysy 
— Dokumentacja” (Kulturstiftung 
der deutschen Vertriebenen-Bonn 
1982). Powołując się np. na Kartę 
Atlantycką (1941), Kartę Narodów 
Zjednoczonych (1945), Układ Pocz­
damski (1945), Układ Warszawski 
(1970) i szereg innych układów, stara 
się udowodnić prawa Niemców do 
polskich ziem zachodnich. Ostatnio 
zarzucił, że amerykańskie podręczni­
ki szkolne przedstawiają problem 
Niemiec we fałszywym świetle. Wtó­
ruje mu dr H. Hupka (także poseł 
CDU) w organie “Der Schlesier.” 
Uzupełnia Czaję powołując się na 
wstęp do Konstytucji RFN. Utfaża, 
że dom i szkoła, jpyąz^nęzyć młode 
pokolenie, że Niemcy istnieją w gra­
nicach z 1937.

Przewodniczącym frakcji parla­
mentarnej CDU-CSU na miejsce H. 
Kohla (obecnie kanclerz) został dr 
A. Dregger szef CDU w Hesji. Na 
pytanie kierownictwa wysiedleńców 
w Hesji, tak opowiedział: “Oczywi­
ście dla mnie i moich politycznych 
przyjaciół orzeczenie Trybunału Kon­
stytucyjnego z 31-7-1973 i 7-7-1975, są 
obowiązujące, jako podstawa wyj­
ściowa dla wszystkich poczynań w 
sprawach niemieckich (“Abendpost” 
z 24-9-1982). Tenże dziennik z 17-11- 
1982 doniósł, że niemiecki Bundestag 
przedstawi na arenie międzynarodo­
wej domaganie się o prawo do samo­
stanowienia i zjednoczenia Niemiec. 
Delegacja złożona z 5 posłów komite­
tu dla spraw wewnętrzno-niemieckich 
pojedzie do Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych w Nowym Yorku i tam 
doręczy wysokim urzędnikom podsta­
wowe sformułowania polityki Nie­
miec. Tacy to ludzie o poglądach, 
jak podałem powyżej, przejęli władzę 
w RFN.

“Rzeczpospolita Polska” (sierpień 
1982) organ emigracyjnego rządu pol­
skiego w Londynie umieściła art. dr. 
L. Frendla pt. “Szanse pojednania 
polsko-niemieckiego.” Z art. dowiadu­
jemy się, że dr Frendl w imieniu 
oddziału Rady Narodowej w RFN, 
wysłał list do 4 niemieckich partii 
politycznych, do kilku organizacji i 
polityków. Sedno listu stanowiło. 
“Przyszła Polska nie będzie miała 
zastrzeżeń odnośnie zjednoczenia Nie­
miec, przy ostatecznym uznaniu przez 
nie granicy na Odrze-Nysie Ł. Na 
pismo odpowiedziały: Frakcja parla­
mentarna CDU-CSU, bawarska partia 
CSU, Niemiecka Unia Europejska, 
Centralny Komitet Niemieckich Kato­
lików, posłowie dr Barzel i L. Kiep.

A oto kilka uwag, co do tych odpo­
wiedzi. Nie odpisał żaden przewodni­
czący partii, czy organizacji. Zlecili 

to uczynić komuś innemu. W odpowie­
dziach jest mowa o chęci pojednania 
polsko-niemieckiego, są słowa sym­
patii dla Polski, zadowolenie ze stano­
wiska w sprawie zjednoczenia Nie­
miec itp. Nikt jednak z odpowiada­
jących nie wykrzutusił słowa Odra- 
Nysa.
Mało tego. Cytuję słowa bawarskiej 
CSU. “Naturalnie partia CSU, opo­
wiada się za pojednaniem z Polską. 
Jednakże opierając się na naszej Kon­
stytucji i na orzeczeniach Trybunału 
Konstytucyjnego z 31 lipca 1973 i 
7 lipca 1975 oraz na naszym zasad­
niczym programie politycznym, 
stoimy na stanowisku, iż kwestia nie­
miecka pozostaje otwarta do czasu 
zawarcia traktatu pokojowego. Tzw. 
traktaty wschodnie regulują stosunek 
RFN ze Związkiem Radzieckim, z 
Polską i NRD. Nie mogą one zastąpić 
traktatu pokojowego, jaki winien być 
zawarty przez zjednoczone Niemcy. 
Jak ten traktat będzie wyglądał bę­
dzie zależało od politycznych warun­
ków, jakie wtedy zaistnieją. W każ­
dym razie będzie musiało dojść do 
prawdziwego wyrównania interesów, 
przyjętego w całości przez obie strony.” 

Fantastyczne! A więc “polityczne 
warunki” to oczywiście układ sił w 
chwili zawierania traktatu pokojowe­
go — wyrównanie interesów to pewnie 
zgoda na zwrot Niemcom polskich 
ziem zachodnich.”
Sapienti sat — mądremu starczy.

Ostatnio przyjęty był przez Ojca 
Sw. Jana Pawła II prezydent RFN, 
Karl Carstens. Podczas prywatnej 
audiencji Carstens mówił o humani­
tarnej pomocy dla ludności w Polsce, 
o roli kościołów w Niemczech i w Pol­
sce i o zjednoczeniu Niemiec w swo­
bodnym samostanowieniu. Pominął 
jednak dyskretnie problem granicy 
na Odrze-Nysie Ł. Wszak to jest tabu, 
tego tematu Niemcy ze sfer oficjal­
nych nie poruszają, nawet słów tych 
nie wymawiają.

Będąc u władzy, świadom odpowie­
dzialności za każde słowo, trzeba być 
ostrożnym. Postępuje tak i kanclerz 
Kohl. Udzieliwszy wywiadu “The 
New York Times” (11-11-1982), tak 
zakończył. “Większość Niemców wie, 
że.nie mą drogi powrotnej do państwa 
narę^owego, zbucjiyyąnego przez Bis­
marcka. .Nasza nadzieja .znąjduje się. 
w europejskim domu.” Elegancko i 
dyplomatycznie.

jf Pomoc Domowa
HOUSEHOLD 

Live-In
Nanny N.W. Suburb. 2 boys., House­
keeping duties. Some weekends. Must 
drive. 24-33 years old. English re­
quired.

_______ CALL 741-3429___________

JANITORS (2)
Immediate Openings.

Permanent Part-time. 4 hours/Day; 6 
day work week. $4 per hour.
86th & Cicero Area, must have own 
transportation.

CALL: GREG SPIVEY 
295-6360

Applicants must speak some English

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada:

POLONIA , 
EMPLOYMENT AGENCY

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343 I

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee • 736-9448

EXPERIENCED
Baby Sitter Needed

2 days a week, for 14 month old in 
Evanston home. Non-smoker. Must 
speak English. Transportation and 
recent references required.

864-8371

BABYSITTER. Live-in. 5 days. Tinley 
Park. Must speak some English. Call 
532-7820.__________________________
POMOC domowa—kucharka z zamie­
szkaniem. Wiek poniżej 40 lat. Znajo­
mość języka angielskiego pomocna. 
827-5037.   
WANTED lady to assist semi-invalid 
man several days a week, about 4 
hours per day. 675-7928.

★ Praca Żeńska
POTRZEBNE KOBIETY

DO PRAC PRZY SPRZĄTANIU 
Zgłaszać Się Osobiście 

2546 N. Sawyer 
 DAILY MAID

WANTED EXPERIENCED seamstress 
Near north location  664-6550

POTRZEBNA FRYZJERKA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

Na 3 dni w tygodniu. Musi mówić tro­
chę po angielsku. Prospect Heights. 
Dzwonić w języku angielskim: 
_________ 299-3777__________

POTRZEBNA
POMOC 00 KUCHNI

Zgłaszać Się Osobiście po 11-ej Rano: 
5141 W. FULLERTON

Praca___________
INDIVIDUAL or couple to manage 
clean residential hotel  278-3623.

KOSMETYCZKA
Potrzebna od zaraz do eksluzyw- 
nego salonu w Austin, Texas. Wy­
magane wysokie kwalifikacje, 
doświadczenie, świadectwa, szko­
ły kosmetycznej i miejsca za­
trudnienia. Ubezpieczenie, pomoc 
w formolnościach i mieszkanie. 

Proszę dzwonić.
_________ (512 ) 345-2626__________

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek 6:30 — 7:00 p.m. do sali 
SPK.

3242 N. Pułaski 
Potrzebna 

Doświadczona Osoba 
Grająca dobrze na organach i pia­
ninie, na Sylwestra.

966-9860

* Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI - tanio - sa­
mochodem Van-em. .,. Tel.: 276-0517

★ Zguby
UNIEWAŻNIAM paszport konsularny 
na nazwisko Kordalewska Hanna.
ZAGUBIONO paszport na nazwisko 
TadeąsA JWg^PB Jft. 93740. Zna­
lazcaproszony jest o zwrot: 452-0962.

★ Rozmaite

W Związku Z Otwarciem 
Nowego Lokalu 

3336-42 MILWAUKEE 
Turystyczna Lounge 

Zapraszamy wszystkich miłośni­
ków muzyki i tańca na zabawę 
sylwestrową. Do tańca przygry­
wa orkiestra Krakus. Początek: 
godzina 8 wieczorem-2 rano. Do­
nacja $25 od pary z kolacją i 
butelką wódki.

 . Tony i Inga Rutkowski
Zapraszają wfaściciele

794-0326

jf Futra
SPRZEDAJEMY

ODZIEŻ SKÓRZANĄ
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY 
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie_______ Tel.: 545-0999

jf Do Wynajęcia
4 POKOJE do wynajęcia. Marianowo. 
Teł. 278-2781.
4 POKOJE. Damen-Ohio. $105. Tel. 
278-4573. 6:30-8 wieczorem.
5 POKOI, 2 sypialnie, 2 piętro. Ogrze­
wane. Austin-Montrose. Garaż. 725-1112 
lub 237-6237. 
JACKOWO. Przyjmę pana, lub panią 
bez nałogów, do osobnej sypialni, od 
zaraz. Milwaukee-Pulaski. 283-6176.
OKOLICA FULLERTON-ROCKWELL 
Ogrzewane, nieumeblowane 2*/i pokoje, 
lodówka, piec. 1 blok od sklepów i tran- 
sportacji. Dla dorosłych tylko. Bez zwie­
rząt. Proszę pytać o Toni. Tel.: LO 
1-5226 w języku angielskim, niemiec­
kim, jugosłowiańskim.

2 ROOMS
Kitchen and bath. Appliances included. 
$245 a month. Security deposit re­
quired. Vicinity Irving Park and Cen­
tral.

777-5200 or 685-9243
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Opóźnienia w Płaceniu Rachunków 
Grożą Bezpieczeństwu Chorych 

Polegających na Funduszach Opieki 
Społecznej Medicaid

Poważne opóźnienia w przelewaniu 
pieniędzy na pokrycie kosztów opieki 
lekarskiej mieszkańcom Illinois pod­
legającym opiece społecznej i fundu­
szowi Medicaid, zaczynają dawać się 
poważnie we znaki, zarówno cho­
rym, jak też instytucjom udzielają­
cym im pomocy.

W listopadzie gubernator Thompson 
polecił, aby opóźnić wypłacanie pie­
niędzy z kasy stanowej wszystkim 
instytucjom, które opiekują się chory­
mi w ramach programu Medicaid. 
Skarb stanu znajdował się bowiem 
w poważnym kłopocie, polegającym 
na prawie zupełnym braku gotówki.

Do wspomnianych trudności finan­
sowych doszły jeszcze powikłania 
związane z niedawno wprowadzonym 
nowym systemem księgowania fun­
duszy Medicaid, polegającym na 
komputerach. Zanim “wygładzono” 
problemy powstałe na skutek zapro­
gramowania komputerów, opóźnienia 
w przekazywaniu gotówki instytu-

Rada Dystryktu Parków 
Zatwierdziła Budżet

Na posiedzeniu w czwartek, chica- 
goska rada dystryktu parków za­
twierdziła budżet na rok 1983 w wy­
sokości $219 min.

cjom takim, jak szpitale, domy opie­
ki, doszły w niektórych wypadkach 
do 60 dni.

Obecnie administracje 20 szpitali, w 
tym 18 w Chicago i 2 w St. Louis 
alarmują, że jeśli w najbliższych kil­
ku dniach nie otrzymają potrzebnych 
im pieniędzy, będą musialy poważnie 
ograniczyć liczbę przyjmowanych 
pacjentów. W szpitalach tych leczą 
się pacjenci podlegający Medicaid. 
W jednym ze szpitali już teraz wpro­
wadzono zasadnicze oszczędności, po­
legające na zmniejszeniu wymiaru 
godzin personelu, oraz obniżeniu pen­
sji.

W trudnej sytuacji finansowej zna­
lazły się również apteki oraz firmy 
zajmujące się dostarczaniem pacjen­
tom Medicaid sprzętu takiego jak: 
wózki inwalidzkie, łóżka szpitalne itp. 
Aptekarze nie otrzymując pieniędzy 
za wydane pacjentom leki, nie mają 
za co kupować nowych zapasów. Nie­
którym grozi nawet bankructwo.

Przypuszcza się, że od 1 stycznia 
sytuacja ulegnie pewnej poprawie, 
ponieważ wejdzie w życie ustawa sta­
nowa zobowiązująca administrację do 
płacenia swych rachunków w termi­
nie nie dłuższym, jak 60 dni. Każdy 
dzień opóźnienia “kosztować” będzie 
skarb stanowy odpowiednie odsetki.

Sędzia Zatwierdził Nowy Podział
Miasta Na “Dzielnice Polityczne”
W czwartek, zgodnie z wyznaczo­

nym terminem, sędzia lokalnego od­
działu sądu federalnego, zatwierdził 
propozycję nowego podziału miasta 
na dzielnice polityczne, czyli wardy, 
przedłożoną przez zespół adwokatów 
reprezentujących mniejszości etnicz­
ne, mieszkające na terenie Chicago.

“Nowa mapa polityczna” Chicago, 
zapewnia Murzynom znaczną więk­
szość w 19 wardach, natomiast spo­
łeczności pochodzenia latynoskiego— 
czterech. Dotychczas, Murzyni mieli 
przewagę jedynie w 17 wardach, a 
Latynosi w 2.

Jak dotąd—to znaczy według no­
wego podziału opracowanego po ogło­
szeniu wyników powszechnego spisu 
ludności. Nowy podział miasta został 
w 1981 r. zatwierdzony przez Radę 
Miejską, przeciw któremu wystąpili 
pokrzywdzeni ich zdaniem, mieszkańcy

Zasadniczym zmianom granic po­
dlegać będą obecnie cztery wardy: 
15, 37, 32 i 33. W wardzie 26 i 25 
wprowadzone będą takie zmiany, aby 
przewagę liczbową stanowili tam La­
tynosi. W wardzie 32, gdzie komity- 
manem jest kong. Rostenkowski, 

wprowadzono szereg zmian, dzięki 
którym, Latynosi będą mieli większe 
przedstawicielstwo (ale nie więk­
szość).

Ogólnie, decyzja sędziego została 
przyjęta pozytywnie przez poszkodo­
wane grupy. Jedynie przedstawiciele 
ludności pochodzenia meksykańskiego 
uznali, że niewłaściwie podzielono 
dzielnicę Pilsen, rozbijając “siłę” 
mieszkańców. Duża część tej dzielnicy 
przydzielona została do innej wardy.

Obecnie, odpowiednie zespoły spe­
cjalistów będą musiały zająć się szcze­
gółowym opracowaniem nowej mapy 
politycznej Chicago, aby w wyborach 
22 lutego można było zadecydować 
o reprezentancie z każdej wardy do 
Rady Miejskiej.

Sędzia federalny, jak poprzednio 
donosiliśmy, uznał, że plan z 1981 r. 
był niesprawiedliwy, wobec Murzy­
nów oraz Latynosów. Gwarantował 
bowiem, znacznie więcej miejsc w 
Radzie Miejskiej przedstawicielom 
białych mieszkańców Chicago, mimo, 
że nie stanowią oni większości mie­
szkańców.

Były Członek “SS” 
Zgadza Się Na Deportację

Hans J. Lipschis, emerytowany ro- łach znanych z tego, że mordowały 
botnik, wyraził zgodę na dobrowolny ludzi, nie mają prawa emigracji, 
wyjazd ze Stanów Zjednoczonych do Oskarżony zataił swą aktywność w 
Niemiec Zachodnich, w ramach na- SS.
kazu o deportacji wydanego przez 
sędziego zajmującego się sprawami 
związanymi z prawami imigracyjny- 
mi.

Lipschis został bowiem oskarżony 
przez Departament Sprawiedliwości 
o zatajenie swej przeszłości w celu 
uzyskania pozwolenia na emigrację 
do U.S. w 1956 r.

Oskarżony zataił, że w czasie II 
Wojny był członkiem Gestapo, słyn­
nych oddziałów “SS Trupich cza­
szek,” które między innymi sprawo­
wały straż w obozach koncentracyj­
nych. Lipschis, z pochodzenia Litwin 
(Antanas Lipsys) zmienił nazwisko 
na Lipschis w Niemczech, gdzie zgło­
sił się do służby w SS. Przez trzy

Lipschis zgodził się wyjechać ze 
Stanów, przyznając rację władzom 
amerykańskim. Jest to stosunkowo 
rzadki wypadek, kiedy osoba skazana 
na deportację nie odwołuje się od wy­
roku.

Nie wiadomo, czy z chwilą przyjaz­
du do Niemiec Lipschis nie będzie 
musiał odpowiadać za swą służbę w 
obozach koncentracyjnych. Decyzję 
w tej sprawie podejmie rząd niemie­
cki. Lipschis ma opuścić Stany Zje­
dnoczone w terminie 120 dni od de­
cyzji sędziego, czyli od czwartku, 23 
grudnia. Sprawa jego znalazła się 
na wokandzie sądowej niedawno, bo 8 
czerwca br.

lata był jednym ze strażników obo- Obserwatorzy uznali szybkie za- 
zów koncentracyjnych: Auschwitz i łat wienie sprawy za niezwykle, po-
Birkenau. Z dokumentów wynika, że 
przy końcu wojny wrócił do Niemiec 
i rozpoczął starania o wyjazd do U.S.

W myśl praw imigracyjnych U.S. 
osoby, które pełniły służbę w oddzia- 

nieważ w wielu wypadkach podobne 
sprawy ciągną się latami. Dla przy­
kładu podano przypadek nakazu de­
portacji, który jeszcze nie został zu­
pełnie załatwiony od 1950 r.

*

_________

MOSKWA — Złożenie wieńca przy mauzoleum Lenina w rocz­
nicę powstania państwa sowieckiego. Od lewej w pierwszej 
czwórce stoją: Jurij Andropow, K. Czernenko, N. Tichonow, A. 
Gromyko. W drugim rzędzie: V. Griszin, D. Ustinow i A. 
Pelshe. (UPI)

I

WASHINGTON — Prezydent Reagan demonstruje ćwiczenia z 
ciężarkami, w czasie specjalnego spotkania organizacji pod 
nazwą: Presidential Council on Physical Fitness and Sports, 
jakie odbyło się na początku bieżącego roku. (UPI)

Nowe Dowody Oszustw 
Przy Głosowaniu 
W Listopadowych Wyborach

Dziennikarze dziennika “Chicago 
Sun-Times” na własną rękę przepro­
wadzili dochodzenia, chcąc sprawdzić 
czy w dzielnicy zamieszkałej przez 
włóczęgów popełniono oszustwa w 
czasie wyborów listopadowych.

Przeglądając dokumenty wyborcze 
i porównując podpisy wyborców zło­
żone na specjalnych formularzach,

i u t

Zraniony Przez Sąsiadów
19-letni Paul Frazier zamieszkały 

w zachodniej części miasta, został 
znaleziony przez policję na opuszczo­
nym placu budowlanym pod adresem 
4400 W. Madison. Frazier otrzymał 
kilka ran nożem, ale stan jego zdro­
wia określa się jako zadawalający.

Policja podaje, że Frazier został 
zaatakowany przez grupę sąsiadów, 
kobiet i mężczyzn z butelkami w rę­
kach. Świadkowie zeznają, że sąsiedzi 
podejrzewali, iż jest złodziejem biżu­
terii jednej z kobiet mieszkających 
w jego sąsiedztwie. Grupa ludzi spot­
kała Frazier w restauracji, skąd za­
czął on uciekać, ale został przez na­
pastników schwytany i pobity.

Zaczadzili Się 
Spalinami w Garażu

Dwóch młodych mężczyzn zatruło 
się śmiertelnie spalinami samochodo­
wymi, a trzeci znajduje się w cięż­
kim stanie zdrowia w szpitalu. Jak 
zeznaje matka ciężko chorego męż­
czyzny, w garażu znaleziono otwartą 
butelkę wódki. Silnik samochodu był 
włączony. Matka nie wiedziała, że 
młodzieńcy znajdowali się w garażu. 
Odkryła to przypadkowo.

Śmierć poniósł 19-letni Robert 
Arroyo, zamieszkały w południowej 
stronie miasta. Nazwisko drugiej 
śmiertelnej ofiary oraz adres za­
mieszkania są nieznane. 19-letni Efrain 
Tapia znajduje się w szpitalu w cięż­
kim stanie zdrowia. Wypadek wyda­
rzył się w niedzielę.

które musieli podpisać 2 listopada 
z podpisami złożonymi w czasie reje­
stracji, dziennikarze stwierdzili, że 
wiele podpisów jest sfałszowanych.

Wiadomo już teraz, że przynajmniej 
59 podpisów zostało złożonych przez 
kogoś innego, w tym 47 przez jedną 
osobę.

Dalsze dochodzenia i rozmowy z 
mieszkańcami jednego z hoteli do­
prowadziły do przypuszczeń, że wie­
lu “wyborców,” którzy rzekomo gło­
sowali w ostatnich wyborach dawno 
już nie mieszkało w tym hotelu, kilku 
z nich, przynajmniej czterech, nie 
żyje.

Zauważono jeszcze, że wśród na­
zwisk osób, które miały w dniu glo­
sowania mieszkać w hotelu Arcade, 
przy 1013-15 W. Madison, znajdowało 
się nazwisko kobiety, tymczasem we 
wspomnianym hotelu, kobiety nie 
mieszkają.

Wszystkie te nieregularności zau­
ważono w 30 precynkcie 27 wardy, 
gdzie komitymanem jest komisarz 
miejskiego działu kanalizacji Edward 
A. Quigley. Warto dodać, że we wspo­
mnianym precynkcie złożono 203 gło­
sy na kandydaturę Adlai Stevensona 
a tylko 6 na gub. Thompsona.

Wobec informacji przekazanej przez 
dziennikarzy, prokurator federalny 
Daniel Webb podał do wiadomości, 
że zaraz po Nowym Roku przyjedzie 
do Chicago grupa specjalistów z FBI, 
aby zbadać kwestionowane podpisy 
i definitywnie stwierdzić czy rzeczy­
wiście można tu mówić o oszustwach.

Wszystkie dokumenty związane z li­
stopadowymi wyborami, zostaną prze­
kazane do wglądu odpowiednim wła­
dzom. Specjaliści FBI zbadają rów­
nież cały szereg kartek wyborczych, 
złożonych w innych wardach, co do 
których zachodzą podejrzenia, że nie 
zostały podpisane przez właściwe 
osoby.

Uznani Winnymi Próby Przekupstwa
Dalej Zajmują Stanowiska

W Związku Zawodowym Teamsters
Na posiedzeniu Izby Niższej Kongresu 
w środę, senator Orrin Hatch (R.- 
Utah) wystąpił z ostrą krytyką prawa, 
które pozwoli jeszcze właścicielowi 
kompanii ubezpieczeniowej Alan 
Dorfman, na zarobienie około $30 
min. za pracę, jako konsultant fun­
duszu emerytalnego związku zawodo­
wego kierowców samochodów cięża­
rowych.

Hatch stwierdza, że w myśl prawa, 
Dorfman — mimo że został uznany 
winnym przestępstwa — może w dal­
szym ciągu być konsultantem “Teams­
ters” i pobierać opłatę za swoją pra­
cę. Może to czynić tak długo, aż sąd 
apelacyjny zdecyduje ostateczny jego 
wyrok. Dorfman może robić odwo­
łanie od wyroku, na jaki zostanie ska­
zany, wiele razy. — Proceder taki 
może trwać nawet trzy lata i stale 
w tym czasie będzie on pobierał ofi­
cjalnie pensję $900,000 miesięcznie 
jako konsultant “Teamsters”.

Sen. Hatch ostro skrytykował też 
sprawę pozostania w dalszym cią­
gu na czele związku zawodowego 
“Teamsters” jego prezesa Roy Wil­
liams, który jego zdaniem, jako uzna­
ny winnym przestępstwa powinien 
być również zwolniony z zajmowa­
nego stanowiska. 

Jak pamiętamy, lawa przysięgłych 
w dniu 15 grudnia na zakończenie 
trwającej długi czas rozprawy uznała 
Roy Williamsa, Alen Dorfmana oraz 
trzy inne osoby winnymi chęci prze­
kupienia sen.Howard Cannon (D.- 
Nev.). Każdy z oskarżonych został 
w 11 punktach uznany winnym prze­
kroczenia prawa. Wyrok w tej spra­
wie zostanie ogłoszony w lutym.

Kompania ubezpieczeniowa Dorf­
mana jest konsultantem funduszu 
emerytalnego “Teamsters”. Na po­
czątku tego tygodnia Williams wy­
powiedział się publicznie, że będzie 
się starał ażeby wycofać się z kon­
traktu jaki posiadają związki zawo­
dowe “Teamsters” z kompanią Dorf­
mana.

Natomiast oskarżyciel w sprawie 
członków “Teamsters” (na rozprawie 
toczącej się prawie dwa niiesiące), 
wypowiedział się w ubiegłym tygo­
dniu, że jeśli osoby zajmujące wyso­
kie stanowiska w związku “Teams­
ters” zostały uznane winnymi, po­
winny być automatycznie zwolnione 
z zajmowanych stanowisk. Jednakże 
nie wiadomo jaka będzie przyszłość, 
zależeć to będzie od samych członków 
“Teamsters”.

Niespodziewana Decyzja 
Mayor Jane Byrne 

Odnośnie Składu Osobowego Rady CHA
Zupełnie niespodziewanie w czwar­

tek, mayor Byrne ogłosiła, że dotych­
czasowa członkini Rady CHA, miano­
wana na to stanowisko przez mayora 
w lecie br., dr Angelinę Caruso, zre­
zygnowała. Na jej miejsce Mayor 
mianowała adwokata — Murzyna, 
Earla L. Neal’a.

Decyzja Mayora była zupełnie nie­
spodziewana, do tego stopnia, że jak 
podają niektóre źródła masowego 
przekazu, o swej rezygnacji nie wie­
działa sama Angelinę Caruso (poprze­
dnio pełniła funkcję superintendenta 
chicagoskiego szkolnictwa).

Większość obserwatorów, a później 
i osób zajmujących poważniejsze sta­
nowiska w administracji miejskiej, 
tłumaczy postępowanie Pani Mayor, 
jako krok typowo polityczny, mający 
na celu “ułagodzenie” oburzonych na 
Mayora Murzynów, którzy w chwili, 
gdy w lecie ogłosiła nazwiska trzech 
członków Rady CHA, mianując bia­
łych, zraziła sobie Murzynów.

W Radzie CHA zasiada siedmiu 
członków w tym czterech białych. 
Murzyni, którzy stanowią większość 
mieszkańców osiedli mieszkaniowych 
podlegających CHA uważali, że nie 
mają odpowiedniej reprezentacji, a 
biali członkowie Rady zupełnie nie 
rozumieją potrzeb czarnych miesz­
kańców osiedli.

Protesty trwały prawie do ostat­
nich dni, przed ogłoszeniem nowej 
nominacji. Przedstawiciele społecz­
ności murzyńskiej, pozytywnie oce­
niając kwalifikacje nowego członka 
Rady podkreślali jednak, że po­

jednawczy krok Mayora został zade­
cydowany zbyt późno, aby mógł wpły­
nąć na opinię Murzynów.

Nowy członek Rady Neal, jeśli zo­
stanie zatwierdzony na to stanowisko 
przez Radę Miejską (zebranie wy­
znaczone na następny miesiąc), obej­
mie urzędowanie natychmiast. Ka­
dencja jego trwać będzie do 1986 r. 
Nie jest on członkiem nieznanym ad­
ministracji miejskiej, ponieważ od 
lat pełnił funkcję rzecznika prawnego 
miasta w sprawach dotyczących real­
ności.

Wiosenna 
Niespodzianka

Mieszkańcy Chicago i okolic mieli 
niezwykłą, jak na tę porę roku, nie­
spodziankę. Zamiast mrozu i śniegu 
—deszcze, a później słońce i bardzo 
ciepło.

W nocy z piątku na sobotę (w noc 
wigilijną), spadlo na terenie metropo­
lii chicagoskiej, ponad dwa cale de­
szczu. Sytuacja była dość poważna 
i biuro meteorologiczne ostrzegło mie­
szkańców przed ewentualną powodzią.

W sobotę, w Boże Narodzenie, po­
biliśmy wszystkie rekordy dotąd no­
towane. Oficjalnie temperatura doszła 
do 64 F (18 C). Tak wysokiej tempe­
ratury jeszcze nigdy nie zanotowano.

Poprzedni rekord, ustanowiła tem­
peratura na Boże Narodzenie 1936 r. 
kiedy zanotowano 56 F (14 C).

W niedzielę było już nieco chłod­
niej, temperatura wahała się w gra­
nicach od 35 do 41 F.

Zakaz Sprzedaży Samochodów 
w Niedzielę — Niekonstytucyjny
Sędzia Sądu Okręgowego Joseph 

Wosik wydał w środę orzeczenie stwier­
dzające, że nowe prawo stanowe, 
podpisane przez gubernatora Thomp­
sona 13 lipca, mające obowiązywać 
od 1 stycznia 1983 r. — jest sprzeczne 
z zasadami konstytucji stanowej. 
Mowa tu o prawie zabraniającym 
firmom zajmującym się sprzedażą 
samochodów, prowadzenia interesu 
w niedzielę. W wypadku, gdyby sprze­
dawcy samochodów nie dostosowali 
się do nowego prawa, groziła im utra­
ta licencji.

Z propozycją takiej ustawy wystą­
pili przedstawiciele organizacji zrze­
szającej sprzedawców samochodo­
wych w przekonaniu, że w ten spo­
sób będą mogli zaoszczędzić nieco 
pieniędzy. Podobno argumentowali, 
że sprzedaż w niedzielę nie jest zada­
walająca i właściciele firm sprzeda­
jących samochody ponoszą stosunko­
wo duże straty.

Prawo miało zapewnić wszystkim 
jednakowe przepisy, aby tym samym 
zmusić ewentualną konkurecję do 
stosowania się do takich samych prze­
pisów.

Tymczasem w dzień po podpisaniu

ustawy przez Gubernatora adwo­
kaci reprezentujący trzy firmy sprze­
dawców samochodowych wystąpili do 
sądu z zarzutami, że nowa ustawa 
dyskryminuje specyficzną dziedzinę 
handlu. Uważają oni, że jeśli się 
zabrania prowadzenia sprzedaży w 
niedzielę, zakaz ten powinien obejmo­
wać wszystkie dziedziny handlu, 
nie tylko samochody. Właściciele 
wspomnianych trzech agencji sprze­
dających samochody kategorycznie 
uznali, że przez zrezygnowanie ze 
sprzedaży w niedzielę, tracą poważny 
procent utargu.

Sędzia Wosik poparł opinię oskar­
żających i przyznał, że nowe prawo 
stanowe nie jest zgodne z zasadami 
konstytucji. Opinia sędziego równo­
znaczna jest z chwilowym wstrzyma­
niem wprowadzenia w życie nowego 
prawa do czasu wyczerpania wszyst­
kich możliwości prawnych — tzn. 
apelacji itp.

Jak dotąd nie wiadomo, czy adwo­
kaci reprezentujący stan będą apelo­
wać od decyzji sędziego Wosika. 
Adwokaci biura sekretarza stanowe­
go, zdecydowali się apelować.

Akcja Zbierania Pieniędzy
Na Żywność

Mayor Byme oraz liderzy organi­
zacji społecznych ogłosili w środę 
apel o żywność dla ludzi najbardziej 
oorzebujących. Apeluje się o fundusze 
v wysokości $4 min. Pieniądze lub 
edzenie składane będą dla tych ludzi, 
lórych depresja dotknęła najbar- 
Iziej. Na konferencji prasowej jaka 
ię odbyła w City Hall mayor Byme 

powiedziała, że departamenty miej­
skie oraz organizacje dobroczynne 
będą akceptowały produkty żywno­
ściowe nie psujące się oraz czeki lub 
gotówkę na jedzenie, które jest łatwo 
psujące się. Akcja ta trwać będzie 
przez cały styczeń.

Na czele akcji stanął komitet do 
którego należą między innymi: arcy­
biskup Joseph L. Bernardin oraz inni 
przedstawiciele duchowieństwa i lide­
rzy organizacji społecznych. Zbiera­
nie żywności dla biednych będzie 
oddzielną akcją od istniejących już 
programów dożywiania biednych, 
które prowadzą prywatne organizacje 
— Greater Chicago Foof Depository 
oraz Church Federation of Chicago.

Mayor Byme powiedziała, że akcja 
jaka została ogłoszona jest odpowie­
dzią na wezwanie przedstawicieli 
władz kościelnych o pomoc dla naj­
biedniejszych, ponieważ bezrobocie 
jest tak wysokie jak w czasach de­
presji.

Na pytanie dziennikarzy, na temat 
nowego planu ekonomicznego obec­
nej administracji, który to plan był 
popierany przez mayor Byme, po­
wiedziała ona, że rozczarowała się 
nim, ponieważ sytuacja ekonomiczna 
staje się coraz gorsza. Mayor Byme 

Dla Biednych
z własnych funduszy przydzieliła na 
akcję zbierania żywności dla bied­
nych znaczną sumę, jak też stwier­
dziła, że co roku przeznacza sumę 
pieniędzy w okresie Bożego Naro­
dzenia na żywność dla ludności miesz­
kającej w domach będących pod 
zarządem CHA.

Kosze oraz skrzynie na produkty 
żywnościowe nie psujące się zostaną 
umieszczone na początku przyszłego 
roku na posterunkach policji, na 
stacjach straży pożarnej, w sklepach 
Dominick’s i Jewel. Czeki na akcję 
noszącą nazwę “Ali Chicago Food 
Drive” powinny posiadać datę do 
31 stycznia i wysyłać je można na 
adres: United of America Bank, i 
East Wacker, Box 6197, Chicago 60680.

Arcybiskup Bernardin wysłał listy 
do wszystkich proboszczy parafii na 
terenie archidiecezji chicagoskiej z 
zapytaniem o obmyślenie planu, w 
celu znalezienia mieszkań dla bez­
domnych ludzi w czasie zimy.

Postrzelony 
Przez Złodziei

43-letni Geraldo Rodriquez zmarl 
w niedzielę z powodu rany postrzało­
wej w klatkę piersiową. Świadkowie 
zeznają, że Rodriquez opuścił przy­
jęcie bożonarodzeniowe około 2:25 
w niedzielę rano i szedł z dwoma 
przyjaciółmi około 1600 W. 21 Ulicą, 
kiedy drogę zastąpiło im dwóch zło­
dziei domagając się od Rodriquez 
pieniędzy. Kiedy ten odmówił, został 
przez napastników postrzelony. Zło­
dzieje uciekli. Jak narazie policja 
nie aresztowała podejrzanych.


